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Dziś przypada otwarcie wystawy krajo­
wej rolniczo-przemysłowej we Lwowie. Po­
pis ten produkcyi krajowej nie jest bez do­
niosłości politycznej, bo zamiar jego powstał 
w czasie, kiedy już zbierały się na hory­
zoncie chmury grożące wybuchem kwestyi 
wschodniej, a przyjście jego do skutku nastą­
piło wśród szalejącej burzy, która sąsiednie 
naszemu krajowi ziemie nawiedza i doko­
ła zniszczenie zwiastuje. Politycznie więc, 
a także materyalnie w złą porę wypadła 
wystawa lwowska; a jeśli mimo tego może 
dać świadectwo pochlebne o rozwoju rol­
nictwa i rękodzieł, o zawiązkach ruchu fa­
brycznego a w ogóle o chęci i gotowości 
do podżwignięcia kraju w rolnictwie i prze­
myśle i o staraniach w tym celu łożonych a 
nie bezowocnych, tem więcej przeto zasługi 
przypaść winno krajowi w ogóle a w szcze­
góle wystawcom, reprezentacyi krajowej i 
instytucyom, które przyszły z pomocą usi­
łowaniom w tym celu przedsiębranym. Kraj, 
który w przeddzień sąsiedniej wojny za­
biera się do takiego popisu pracy swojej 
i podczas wojny składa ten popis, okazuje, 
iż nieogląda się zupełnie na zewnętrzne 
wpływy i stosunki a nie da zbić się łatwo 
z toru wewnętrznej, domowej pracy.

Nie można wprawdzie zaprzeczyć, że 
wystawa urządzona wśród trudnych oko­
liczności finansowych, po ciężkich klęskach 
targu pieniężnego, a przeto wobec utrudnio­
nego kredytu, przy zastoju przemysłowym 
do koła, a więc zmniejszenia odbytu, bardziej 
zaś jeszcze wywozu za granicę do kra­
jów nawiedzonych wojną, nie może odpo­
wiadać widokom, jakieby zapowiadać mo­
gły okoliczności przyjsżniejsze i że wzglę­
dy te lub podobne wstrzymały niejednego 
producenta od wzięcia udziału; wszelako 
z tego co jest wnosić można, coby mogło 
być w chwilach dogodniejszych, wśród przy­
jaźni ej Bzych stosunków.

Nie żądamy od wystaw krajowych wspa­
niałości i bogactwa wystaw powszechnych, 
bawiących może więcej oko lub budzących 
podziw, ale żądamy prawdziwego pożytku 
tak pod względem przekonania się o sta­
nie przemysłu i zdolności jego wydoskona­
lenia, jak niemniej, i to rzecz główna, pot 
względem płodów i materyałów surowych, 
oraz wyrobów codziennego pożytku i pro­
dukcyi domowej, która znaczną u nas od­
grywa rolę, gdy podział pracy nie doszed 
jeszcze do ostatnich granic przemysłu fa­
brycznego. Wszystkiego tego dostarczyć 
powinna wystawa krajowa i ze wszystkiem 
tem obeznać ma publiczność. Są pewne wy­
roby miejscowe, mało znane w innych stro­
nach kraju, i mało z tego powodu mające 
odbytu; są znów inne nie dość rozwinięte 
jedynie z powodu zasklepienia się ręko­
dzielników w granicach tego, co od dziada

pradziada zostało im w spuściznie; pier­
wszym i drugim dość dać się poznać i na 
szerszy świat wydostać, aby sobie zjednać 
wziętość i wprowadzić ulepszenia czy to 
formy, czy techniki. Dla jednych i drugich 
wystawa nastręczy sposobność do tego.

Ważnej jeszcze strony przemysłowej wkra­
d ł naszym dotknąć należy z powodu wy­
stawy. Kupujemy niejeden wyrób za gra­
nicą lub sprowadzamy go z obczyzny, je ­
dynie dla tego, że kupcy nasi i handlarze 
nie mają znajomości produkcyi krajowej, 
że nie wiedzą, gdzie jej szukać, że wcale 
jej nie mają, albo też, że nie mogą dostać 
żądanego towaru w takiej ilości i jakości, 
akiej potrzebują; łatwiej zniosą się 

z dostawcą zagranicznym, choćby z drugiej 
ręki, ba i z dziesiątej, i opłacą wszystkie 
drogi pośrednie, niż coby mogli porozumieć 
się listownie z producentem krajowym. Ko­
stnicy nasi są wielce cenieni za granicą, ale 
gdy który z nich wróci do kraju i na wła­
sną rękę zaczyna, nie idzie mu zawód je- 
ro. A dla czego? Wszystkie te powyższe 
iraki pochodzą ztąd, że produkeya potrze- 
mje pomocy pośredniczącej handlu. Poj­
mują to już nasi żydzi, skupując surowy 
jrodukt, ale nie pojmują ci, co ten produkt 
irzerobie są w stanie i nadać mu tem sa­
mem większą wartość, ani też ci, co prze­
robiony produkt spieniężają lub w spienię­
żeniu jego pośredniczą. Wystawa lubo nie 
zapobieźy brakowi zmysłu i obrotu kupie­
ckiego, wszelako nastręczyć może sposo 
bność rozpatrzenia się i obliczenia, aby­
śmy się przekonali, że niejedno znajdzie 
się w kraju gotowego albo w kraju zro- 
bionem być może, co ciągniemy z obczy­
zny, bylebyśmy wiedzieli, gdzie czego szukać 

jak  zamówić.
Mówiąc o wystawie lwowskiej, nie mo­

żemy pominąć jednego jej znakomitego dzia­
łu. który przyczepił się wprawdzie do wy­
stawy rolniczej i przemysłowej, bo jest od 
rębną wystawą płodów naszej sztuki. Już 
na największych wystawach zagranicznych 
sztuka polska zdobyła sobie imię i stoi 
w pierwszym rzędzie. Ale też nie mogła 
ona pominąć tej sposobności, aby nie roz­
toczyć przed oczami rodaków najcelniej­
szych swoich utworów. W dziale sztuki 
wszystkie targi europejskie stoją nam otwo­
rem , należałoby jednak, aby coś z tego 
i w domu zostało; spodziewać się też mo­
żna, że wystawa lwowska sprowadzi nie- 
tylko miłośników sztuki, ale oraz naby 
wców.

te&tr rozpoczął swe przedstawienia, a Wystawa ścią-1 niu Metropolity obrz. gr. X. 
ga w i e l u  zamiejscowych. I sejm nie m a ł o  przyczynił W pałacu u Św. Jura czynią przygotowania na jego
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Po długiej w tym roku porze martwej, Lwów bar­
dzo się ożywił. Wielu już bardzo wróciło z kąpiel,

się do ożywienia miasta, a gdy ten ustąoił, konfa- 
renoye nauczycieli, zjazd uczniów do szkół z rodzi- 
oami itd., położyły koniec porze martwej. Obecnie 
powodzenie wystawy pod względem liczby i jakośoi 
przelmiotów, jest zupełnie zapewnione; co d) powo­
dzenia pieniężaego, zależeó ono głównie będzie od 
pogody, która od kilku dni jest bardzo niestałą. 
Właśnie gdy to pisię, rozhulał się prawdziwy orkan, 
deszcz leje, a temperatura oziębiła się nagle tak, jak 
gdyby na śnieg. Nie wróży to dobrze wystawie, któ­
ra jednakże wywołuje powszechne w mieście zajęcie. 
Zaledwo przez kilka dni wstęj był opłacany na plac 
wystawy po 10 cnt., a zebrała się rychło kwota do 
300 złr. O regdttj zaś muzyka grała na placu, a 
w/stęp przyniósł około 170 złr. Ter*z wstęp dozwo­
lony jest tylko osobom, ktire mają legitymację od 
komitetu.

Zaledwie posłowie Bejmowi opuścili salę w gma 
chu teatralnym, zajęli ich miejsce delegaci na kon 
ferencyę nauczycieli, która wczoraj rozpoczęła Bwe 
obrady pod przewodnictwem p. M a n d y b u r a ,  kra 
jowego inspektora szkół.

Z pomiędzy wielkiej ilości wniosków, załatwiono 
w pierwszym dniu kilka. Mianowicie postanowiono 
przesłaó Radzie szkolnej wniosek Dra Ż u l i ń s k i e ­
go ,  aby założono muzeum Bzkolne przy krajowej 
Radzie szkolnej i połączono z niem nieustającą wy­
stawę szkolną, jak również wniosek X. S r o c z y ń ­
s k i ego ,  aby krajowa Rada Bzkolna wydawała dzien­
nik rozporządzeń i regulatyw. Nad wnioskiem tęgóż 
ostatniego, aby Żydzi zmuszeni byli uczęszczać do 
szkól ludowych, dabj nad wnioskiem p. Z a h u t y  
o osobnego reprezen anta nauczycieli ludowy h w sej­
mie i p. S a w i c k i e g o  o zależenie nanc;ycieli lu­
dowych w poczet urzędników, przeszła konferencja 
do porządku dziennego. Natomiast drugi wniosek p. 
S a w i c k i e g o ,  aby krajowa Rada szkolna wyjedna­
ła u iządu przedłożenie terminu do zdawania egza­
minów kwalifikacyjnych ca nauczycieli ludowych, 
przedłożony będzie Radzie szkolnej z prośbą o po

^Drugiego dnia obrad przyjęto najpierw wniosek, 
aby pizodłożyó Rudzie szkolnej potrzebę urządzenia 
podczas feryj letnich kursów gospodarstwa wiejskie­
go. Nad wnioskiem, aby zaniechano częstej zmiany 
książik szkolnych, przeszła konfareneya do porządku 
dziennego, p. A d a m c z y k ,  który wniósł, aby Rady 
szkolne okręgowe i dyrekcje zawiadamiano wcześnie 
o nowych książka h, c fiął ten wniosek po wyjaśnie­
niu p. Sawoay  ń s k i e g o ,  t t  miiikAwstwo poleciło 
nakł idowi książek Bskolnych w Wiedniu, aby o każ- 
dem wydaniu nowej książki zawi idami ał Radę szkol­
ną krajową.

Z pomiędzy innych zasługują na uwagę wnio­
ski, jakie konfereneya przyjęła w kwestyi, co 
jest przyczyną niedostatecznej frekwencji w 8 -kla­
sowych szkołach wydziałowych. Po bardzo dłogiej 
ożywionej dyskusyi, postanowiono zalecić R dae 
szkolnej Krajowej, ażeby celem podniesienia frekwen 
cyi w tych szkołach wpłynęła na r> zciągnięcie przy­
musu szkolrego także na wy!eze_ 4 klasy tych Bzkół, 
zmodyfikowała plan nauki, uł twiła przejście z tych 
szkół do szkół realnych, wpłynęła ca Rady szkolne 
okręgowe, aby dostarczały ubogim uczniom środków 
pomocniczych do nauki. Dalej uchwalono, aby utwo­
rzyć w kraju ohcóby tylko jedaę szkołę na wzór 
wiedeńskiej Baugewerbichule i aby Rada szkolna 
postarała się, aby uozniów, którzy skońciyli szkoły 
wydziałowe, przyjmowano do urzędów telegraficznych, 
podatkowych i kolei żelaznych. Również przyjęto po 
długich rozprawaoh wniosek Sekcji I, aby zmienić 
nazwę t. z. szkół niedzielnych na szkoły uzupełnia­
jące, podzielić je na wiejskie i miejskie z cdmien-
neasi planami nauki. . .

Dnia 12 b. m. przybyć ma, jak wiadomo, Nun­
cjusz Papieski X. J a c o b i n i  i stanie w pomieszka-
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( | | )  Tak przywykli tu do ciągłych zwycięitw 
t u r e c k i c h ,  iż nieobcą dać jeszcze zupełnej wiary 
zdobyciu Ł o w c z y  przez Rosyan, a przypuszczają 
raczej, że zajęcie tej ważnej pozycji strategicznej, 
o którem brak dotąd bliższych szczegółów, stanowi 
tylko epizod w ciągu walk krwawych toczących się 
od onegdaj między armią r o s y j s k o - r u m u ń s k ą  
a O s m a n e m  baszą. Zresztą tak w kołach wojsko­
wych, jak i politycznych niewątpią, że jeżeli zi­
ma nie zaskoczy operacyj militarnych — Rosyame 
ostatecznie pokonają Turków. Spotkać się nawet mo­
żna z opinią, że Rosjanie zwjciężyć muszą ,  jeżeli 
niechcą abdykować wojskowo i politycznie jako wiel 
kie mocarstwo europejskie. Kooperacja wojska ru 
muńikiego pod wodzą ks. K a r o l a  jako H o h e n ­
z o l l e r n a  uchodzi tu jako fakt znaczenia bardziej 
politycznego, aniżeli militarnego, lubo ktoś dowcipnie 
się wyraził, iż w tej wojnie pełnej niespodzianek Ru­
muni gotowi bitwę wygrać i odegrać rolę zbawców 
Rosyi. W udziale gorączkowym ks. Karola w woj • 
nie upatrują słusznie oznakę najlepszych stosunków 
między Prusami a Rosyą i do pewnego stopnia rę­
kojmię, iż Niemcy nie opuszczą cichego sprzymie­
rzeńca z r. 1870. Co się tyczy Serbii, jej współ­
działanie zawisło li od rozkazów wojskowych z głó 
wnej kwatery rosyjskiej; przeszkody polityczne bo­
wiem ustały dzięki klęikom rosyjskim i zjazdowi 
dwóch monarchów w Ischl.

Jeżeli dziś jeszcze wolno wrócić do sprawy adre­
sowej Sejmu galicyjskiego, to wspomnieć warto, że 
aagłe zamknięcie Sejmu i poronienie walki adreso­
wej w kołab wiedeń ikiej embasady rosyjskiej by­
najmniej nie sprawiło świetnego wrażenia. W kołach 
tych bowiem oczekiwano, że dyskusja adresowa we 
Lwowie skompromituje stosunek Austryi do Rosyi, 
a w następstwie tego także stanowisko Polaków w Gi- 
licyi i w Austryi. Rachuby t9 zawiodły, o ciem 
świadczy ciekawe dictum jednej z owych osobistości, 
dictum, za którego wiarygodność ręczyć możemy: 
.Za parę lat przekonają się nawet najgorętn patryoci 
polscy, że należy się pomnik tym, którzy zdecydowali
się ńa tak nagłe zamknięcie Sejmu. Wiadomo
ire ztą, że pominięci! dyskusyi adresowej tak w in­
teresie Galicyi, jak i Btosuuków międzynarodowych, 
oragnęła głównie korona. . .  . ,
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przykład sejm węgierski, ale zapomina, że sejm ten 
niemniej jest obtrciony pracami, a w Peszcie twy- 
kle zamykają jednego dnia jedną sesyę, aby drugie­
go dnia nową otworzyć kampanią parlamentarni,. 
Jest to zwyczaj, z pewnośsię niegodny naśladowania. 
Być może, że po załatwieniu ugody, posłowie i de­
putowani mniej „urzędować" będą w „magiBtra.u- 
rftch" prawodawczych.

o wiele giętszym, zwłaszcza od chwili, gdy w czasie 
urzędowania swego w Dalmacyi ciągłego doznawał 
zawodu ze strony kół decydujących, gdy rady jego 
rzadko znajdowały posłuch we Wiedniu. Może nawet 
Węgrom dogadza w wysokim ttopniu jenerał pocho­
dzenia i nazwiska Błowiań»k:ego, dość popularny 
między południowymi Słowianami, ale dający do pe­
wnego stopnia rękojnfę, iż nie przeciwstawi Pearto- 

| wi równego oporu, jak jego poprzednik jenerał Mol 
l i na ry .

Słasznie położyliśae w artykule wstępnym z wtor­
ku nacisk na potrzebę skrócenia długotrwałych Besyj 
parlamentarnych w Austryi. Tym razem atoli cała 
sytuaoya wewnętrzna czyni przydługą sesję m«ini 
knioną. Wiadomo, że rząd pragnął, aby Rada 
państwa skończyła w lecie swe czynności, sam 
zaś parlament pragnął Bwego odroczenia, co bar­
dzo dobrze pojmowano ze względu na upały 
przeciążenie pracą. Formalne i uroczyste zam­
knięcie parlamentu było niepodobieństwem, p - 
nieważ wszelkie dotychczasowe prace w komisjach 
musiałyby rozpoczęć się na nowo. Nowa tre fie , 
lubująca się w mowach tronowych, wskazuje ja*o
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(22. F  ). Dotychczasowe niepowodtenia arm i ro­
syjskiej robią tu dziwny przewrót w umysłach. Par- 
tya rządowa, t. j. rosyjsko-pruska tak była pewną 
oredkiego ukończenia kampanii nad Dunajem i tryum­
falnego pochodu wojsk rosyjskich na Konstantynopol, 
te nie może pomiarkować się, gdzie zwracać oczy i 
do kogo się te m  uśmiechać. Organ zaś główny c o n- 
dor tów La Pert«veranza z Medyolanu idzie duło 
dalej, bo radzi rządowi przymierze z Austryą, przy­
mierze jasne, szczere, któreby zniosło z obu stwn o-
bawy i nieufności, a wobec w y p a d k ó w  na Wschodzie 
dozwoliło obu państwom trzymać się jednej lmu dziar 
łania. Wątpimy, by w Wiedniu Bprawiły wrażenie 
te oświadczenia przyjacielskie, które przychodzą może 
z a w c z e ś n i e  dla Włoch, ale w każdym razie za- 
późno dla Austryi. Wprawdzie hr. Robilant, P^8;* 
wł ski, jest bardzo dobrze widziany w B urges, gdzie 
oddsją uznanie jego osobistemu charakterowi, ale na 
Bill-plati nie zepomniaao i nie tak dawnej propa­
gandy rewolucyjnej w Tyrolu i widocznych wpływów 
Birlina na politykę włoską. Raz już powiedziałem, 
że w Rzymie dyplomacja powinna nie na kwirynał, 
ale na pałac OffarelU spoglądać, bo ostatecznie w ka­
żdej ważnej kwestyi europejskiej Włochy pójdą za 
prośbą — lub rozkazem niemieckim

Czy Włochy byłyby zdolne w tej chwili do jakiej­
kolwiek akcyi ważniejszej i osobistej? Ludzie kompe­
tentni powiadają stanowczo, że nie. Jako przymierze, 
jako Łcsileś dwukroćstutjsięcy ludzi, jako postrach 
na nieprzyjaciela, mogą coś znaczyć; same me praed- 
stawiają ładnej siły. Armia przechodzi przez bardzo 
trudną chwilę nieukończonyeh refirm; marynarka, tak 
jak jest dziBtsj, właściwie nie istnieje. Sprzedano 
dwadz:eśda starych fregat, ale ich jeszcze me zastą­
pieni nowemi. W arsenałach nsapolihusuch i ge­
nueńskim ruch panuje ogromny, ale statki nie wy­
chodzą z nich z dnia na dzień. „Dwlio,“ na którym 
największe pokładają nadzieje, potrzebuje dla wykoń­
czenia i uzbrojenia hilka lat czasu. Dekretem mini­
sterialnym postanowiono, by cała marynarka wojenna 
włoska dzitLł* się na dwie klasy: do pierwszej ma 
oaleźeć siesnsści# fregat wielkiego kalibru, a daemęć 
do ntytku wyłącznego poitów i nowego systemu tak­
tyki morskiej. Dwadzieścia innych statków będą Błu- 
żyó ku pomocy i nie mają charakteru czystj-wcjen- 
uego. Bardzo to piękne na papieize, ale w rzeczy­
wistości jeszcze nie istnieje, podobno nigdy istnieć me 
będzie; a gdyby Włochy były koniecznie zmuszone 
prowadzić dzisiaj wojnę, bylibyśmy może świadkami
drugiej Lissy.

P. Manini tymczasem prowadzi podjazdową wojnę 
z Koś Jolem. Nie mogąc przeprowadzić systemu pra­
skiego, którego jest wielkim zwolennikiem, uływa 
środsów legalnych i nielegalnych do  ̂przygotowania 
pcla na szerszą i systematyczniejezą dnałalnoee. u- 
stawa o rękojmiach nie zniosła zupełnie exequatur 
królewskiego przy nominacji biskupów; tego aę  więc 
środka uczepił minister, aby odmówić legalności wszy­
stkim aktom biskupim. Stolica św. miała konkordaty 
zawarte ze wszystkiemi małe mi państwami włoskiemu, 
ale po utworzeniu jedności, Bame z siebia one upa­
dły, z upadkiem dawnego porządku rzeczy. Rząd zaś 
znicslszy wszystkie zobowiątania względem Stolicy św. 
chciał utrzymać wszystkie wiążące ją ciężary wzglę­
dem władzy świe.łiej. Watykan tego przyjąć nie 
mógł, Ojciec św. ze zwykłą sobie energią mianował

Część literacko-artystyczna.

KAUKAZ.
(Wipomnienia Kaukazu p. H. J a w o r s k i e g o .  — Część I 

w Poznaniu nakładem Ż u p a ń s k i e g o . )

Mało pisano u nas o Kaukazie, a jeżeli pisano, to 
nieszukano rzeczywistości; gdyż poetyczna fantazja 
kierowała najczęśoiej piórem piszących. Od tej uwa­
gi zaczyna autor pomienionej książki, dając do zro­
zumienia, że dobrze ebernany z Kaukazem, gdzie 
wiele lat służył wojskowo, pragnie nam podać wier­
ny opis kraju, i prawdę powiedzieć o jego miesz­
kańcach.

Ziłożywszy sobie taki cel, zrobił autor bardzo in 
teresojąeą książkę, gdyż jakkolwiek fikeya może być 
powabną, jednakże najpowabniejszą jest prawda.

Jako Polak, niewierny czy za karę posiany na Kau­
kaz, czy też nieprzymuszeme hm  przeznaczony, wy­
znaje, że z ram wyobrażał s.bie, żi te ludy w usta- 
wnej wojnie z Rosyą, powinny być w jego oczach 
w tem Barnem położeniu co Polska, i tak samo jak 
ona walczyć za wolność i niepodległość... Jedna­
kowoż, gdy się im bliżej przypatrzył, stracił złudze­
nie i przekonał się, że to jest dzicz, okropna dzicz, 
której Rosya może dać cywilizację, odpowiednio do 
misji jaką ma względem ludów azjatyckich pogrą­
żonych w grobem barbarzyństwie.

Jert to już utrwalone zdanie o zbawiennym wpły­
wie Rosyi na Azyę, którym eię ona jednak niekon 
tentuje, pragnąc ciążyć ku Europie, aćzkolwiek z te; 
Btrony mięszanie się jej bywa wstrętne i nieuspra 
w i e d l i  wionę, a tem samem niezdolne do niesienia o- 
woców cywilizacji tam, gdzie tradycjami i kulturą 
wielowiekową, czują się od niej wyższymi.

Zapatrując się ściślej na tę cd tylu lat toczoną 
walkę na Kanta-ie, przychodzi się do przekonania, 
że walczy tam fanatyzm muzułmBihki połączony 
z najdzikszy® d^Bpotyzmem azjatyckim, przeciw zla- 
godeonemu ohrześciaństwem despotyzmowi usiłujące­

mu wprowadzć organizm oparty na prawnym po-
rządku. . . ,

Na niesmzęście caryzm umie tylko narzucać fir­
my cywilizacyjne, ale nie ducha cywilizacji, którego 
eszcze nieumiał sobie wyrobić. Doskonałych i wiele 

mówiących szczegółów, podaje w tej materyi autor 
książki o Kaukazie. Cesarz Mikołaj w r. 1842 po­
słał był na Kaukaz księcia Czernyszewa, aby zbadał 
stan kraju, i znalazł prtyczynę tej nieustannej wojny. 
W skutek tej misyi było nakazane pozostawić mie­
szkańców w zupełnej spokojności i zaprowadzić Bądy, 
któreby rozstrzygały ciągłe ich spory.

Zorganizowano więc sądownictwo; a organizatorem 
był jakiś Niemiec, tajny radzca Hahn, której w imie­
niu Cara przyrzekł bronić mieszkańców od wszelkiej 
krzywdy i niesprawiedliwości.

Ciła zgraja moskiewskich cywilizatorów wysypała 
się na Kaukaz, aby obsadzić sądy powiatowe, graż- 
dańskie pałaty; miałeś tam rój prezeeów, prokurato­
rów, radzców, adwokatów, pisarzów, komorników, 
woźnych i t. d. Wszystko to miało żyć kosztem żył­
ki tieniackiej właściwej tym ludnościom góralskim, 
nieprzywykłym do podobnego wymiaru sprawiedli­
wości. Procedura ta zamiast wzbudzać uszanowanie 
dla prawa, podawała całe sądownictwo rosyjskie w po

Sardę, robiąc je stokroć nienawistniejszem, niż naj- 
orsźniejizą niesprawiedliwość.

Autor podaje przykłady z żyda wzięte.
Abduła staje przed sądem ze skargą, że sąsiad 

jego Mahoma ukradł mu kurę.
Pisarz sądowy powiada mu: oskarż go, a będzie 

musiał zapłacić ci szkodę.
— Toć ja właśnie skarżę — mówi poszkodowany
— Trzeba Bkargę podać na piśmie.
— Ja pisad nieuooiem.
— Ale ja umiem.
— To mi napisz.
— Dobrze; lecz za pisanie zapłacisz.
— A wiele?
— Rubla srebrem.
— Przecież moja kura warta jeden akaz (dwa­

dzieścia kopijek).
— To nic nie szkodzi, Mahoma będzie musiał

zwrócić ci wszystko.

— Kiedy tak, to dobrze i biedny Tatar sprzedaje 
barana za rubla i oddaje go pisarzowi.

— Trzeba zapłacić wpis, mówi piBarz.
— A ile kosztuje?
— Dwa ruble. , . ,, . .
— Ależ mówiłem, że kura warta tylko jeden

qV)q 7
— Wiem o tem; ale taka jest forma; Mahoma za

wszystko zapłaci. . , ,  , . . .
Tatar wiaca do doma, sprzedaje jałówkę i mes.e

lisarzowi dwa ruble. Pisarz bierze pieiiądze i nka- 
;uje na swego kolegę, mówiąc: oto jest p»n adwo- 
cat, on będzie bronił twej sprawy i naszej, nic nie 
wskórasz, trzeba i jemu zapłacić.

— A wiele? pyta Tatar.
— Pięć rubli srebrem.
_  Tatar rzuca się od gniewu, ale go uspakaja 

urzędnik, mówiąc, że przeciwnik wszystkie koszta za 
płaci. Sprzedaje więc roboczego wołu lub koma

płaci adwokata. Gdy tsk wszystkich formalności 
dopełnił, sprawa zostaje przywołaną i wyrok zapada 
skazujący Mahomę na zwrot kosztów procesu. Ska­
zany, przerażony ogromem sumy, jaką musiałby za­
płacić za skradzioną chudą kurę, podnosi krzy gro­
żąc, że prędzej Abdule całą jego rodzinę i siebie 
zabije, jak te pieniądze zapłaci. T e n ż e  sam pisarz 
aspakaja go mówiąc: kto oi powiedział, żeś przegrał, 
trzeba tylko radzić.

— A to jak?
— Założyć opozycyę.
— A więo załóż.
— Ileż to kosztoweć będsie.
Tutaj słowo w słowo powtarza Bię taż sama m-

storya, co z Abdułą, Mahoma rujnuje Bię na opo­
zycje obrony apelacji, tak że po pół roku powód 
i pozwany zostają bez koszuli a Abduła nawet do 
swojej kury nie wrócił; co wszystko przypomina baj­
kę Krasickiego: Pieniacea, a głównie ostatni wiersz: 
że oba pomarli: „ten co przegrał z rozpaczy, ten co 
wygrał z głodu". Wiele podobnych przykładów naj­
lepiej dowodzi j«k zaprowadzenie porządku prawnego 
jest prostą mrzonką, jeżeli wymwr sprawiedliwości 
oddany jest w ręce sławnej z drapieżności biurokra­
cji. Opisowi Kaukazu pod względem miejscowość

mieszkańców chciał autor nadać ścisłość i dokła- 
( uość geograficzną, co wszystko trochę jest za suche 
w książce mającej mieć charakter więcej p&miętni- 
cowy i malowniczy. Nierównie więoej zajmowałyby 
nas własne spostrzeżenia autora nad tą lub inną gru­
pą górali, których dobrze wystudyował, fizjonomie 
charakter, pojęcia, zwyczaje i obyczaje, niż tę długą 
itanię nazw tych rozlicznych plemion zamieszkują­

cych łtńcuch gór K8uk*xkicb. Kaukaz, la offtetna 
jentium niewyczerpane to studium dla etnografa.

1 Jamtędy Azya przerzucała Bwe ludy do Europy 
każdy z nich w tych górach jak mówi poeta: 

„cząstkę Bwej duszy zostawił". Co osobliwszego, że 
nawet w tym ogromnym ruchu wojen krzyżowych, 
ciedy Europa wtliła się na Azyę, zawieruszył się 
,am jakiś zastęp dzielnych synów Armoryki do dziś 
irzechowujący swój obyczaj i mgliste tradycje wieków
rednich. . . . . .  . . .  .

Ta rćżnoplemienność ludów kaukazkich najlepie;
nam tłomaczy, dlaczego góry te zawsze były gnia­
zdem nieustannych napadów jednyrh^lem iou^nsA U U J J U  U i O U O M S U U j  v u  . .  J    f  M.

drogie. Rosya misia wystąpić w charakterze rozjemcy 
bijąc tak jednych jak drogich i pod tym \ zględem 
roi* jej mogła mieć charakter cywilizacyjny.

Czy rzeczywiście wywiązała się z tego zadania, o
sądzi kiedyś historya. .

Zajmujący i uczący UBtęp poświęcił autor woj­
nie świętej, czyli tsk zwanemu muriolizmcwi.

Niektórzy z duchownych czyli Imamów, chcąc raz 
koniec położyć nienawiściom religijnym między Szyi­
tami a Sumnitami, dwom Bektom, na które dzieliła 
się ludność kaukazka, wystąpili w charakterze re­
formatorów, a właśawie ogłoeicieli nowej wiary, 
której podstawą ziwsze był Koran, a celem połącze­
nie w jedność wyznawców Mahometa. Pierwszy, któ­
ry ogłaszał w Dagiestanie tę nową wiarę, był Mula^ 
Mohamet, po nim występował jako prorok i apostoł 
Kazi-Muła, którego reputacja tak się rosemła, że 
nawet jenerałowie rosyjscy zapraszali go do swoich 
dzielnic, aby nawracał tam poddanych żyjących w ze 
psuciu i rozbojach. Po Kari-Mule nastąpił sławny 
za naszych czasów Szami'. Pcdwójny był charakter 
tych góralskich wodzów: pół religijny, pół polity­
czny. Dowiadujemy aię tu o losie togo bohatera Kau­

kazu, który wzi(ty w niedostępnym prawie Gunide, 
został wysłany jako jeniec do Kaługi, gdzie pozostał 
aż do r. 1868, otrzymawszy pozwolenie odbycia po­
dróży do Mekki, zmarł tim  przed parą laty cśm- 
dziosięcioletnim starcem. Na starość stracił wzrok, 
pedobrii jak sławny wódz huBytów ŻyrBka. Od wcię­
cia Szamila ustała wojna święta na Kaukazie, zwła­
szcza gdy kilkadziesiąt tysięcy Czerkiesów z rodzi­
nami i dobytkiem wyniosło się do Tarcyi.

Autor będący czynnym świadkiem okropności ty< h 
ciągłych wojen na Kauk zie, powiada, żerządnsyj-  
ski usiłuje wprowadzić do kraju wszelkiego iojzłju 
ulepszenia; rolnictwo, przemysł, batdel, wzrosły 
w spesób zfdriwiający, byt mieszkańców ftaje się 
coraz pomyślniejsiym. Przed otwarciem loirunskacyi 
z Europą cywilizacja choć bardzo powoli, zaczyna 
już w niektórych okolicach brać górę nad dzikością
i barbarzyństwem. __

Powyższa uwaga autora mogłaby nam tłumaczyć, 
dla czego w najświeższej wojnie usiłowania Tarcyi, 
zbuntowania przeciw Rosyi plemion kaukazkich, me 
dopięły jak się zdaje zamierzonego celu, pemuno że 
znaczna liczba czerkieskich wychodźców 1 ° ’
rężem w ręku i z hasłem niepodległości śród da­
wnych saroith riedzib. .

jakkolwiek opinia śwista nie stoi po strome Ro­
syi w tej wojnie, którą wydała Tnroyi nad Dunajem 
niby w obronie uciemiężonych b r a c i Bułgarów, którym 
obiecuje swobody i korzjfści cywilizacji, której Bama 
tak bardzo potrzebuje; to przeciwnie na Kaukazie, 
gdzie wpływ jej mógł rzeczjwiśne zrobić coś dobre­
go dla tych półdzikich plemion^ powrót do d&wnego 
stanu ptws podniesienie buntu na korzyść Porty, 
przyniósłby wielki uszczerbek w dziele powszechnej

ty iSugayczęść tych wspomnień Kaukazu wyjdzie 
liebawem pod tytułem: Epizody z życia kaukaz- 
kiego. Trzecia zaś tzęść mieć będzie tytuł: Ajcha- 
nym.
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Mnóstwo zmian stylistycznych lub dotyczących
pragmatyki pomijamy, jako będące bez wpływn na 
jądro rzeciy. 1 s
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Kraków 6 września. Od kilkn dni powiększył 
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I cieczek letnich, a takie wiele osób wyjechało do 
Lwowa na otwarcie wystawy krajowej, które dziś

< S T ^ e w n J ś c irS m 6^ 35 ” y f 8kich» niB 2 'Szko-1 dzień ' T  stycznia"
w odzą.T k  d S ! k ? S l J f ^ ryC» -ą ng0dzi<?> a!e d°-M ci wszjstldoh proje
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ś c i u  w ż y c i e  u s t a w  re-

tałość, czy też głupstwo tycb, którzy cd“adzaiac nai-1 N o I  L  b przejściowe. z Tera ii; r  ^  -
poważniejsze osoby cd czci i wiary, s;mi się stawiają rezultatów p i T n n T f / 8 przyP?3zczaloe obliczenie „Postępowanie Bosyan i 
za jedynych przedstawicieli nntr*ak j ----- * - i - J-1 ^ tdw-c-° d(?.Podatku doohod iwego. Ogólna su- Bumelii przekonało ludność

— D^P p<pogorzelców Wieliczki otrzymaliśmy od X.

j ^ j o j e h  p r» d r tir t™ u  potrzeb i , « d  | oblfo'zma

Sąii wyższy lwowski mianował praktykanta MUO- , 
sąTwym*11*13 N a h l i k a  ^ p ła tn y m  auskultantem |

ma dochodów obliczona na 1000 milionów i  fctó ^ . 7 7  .  IUUU,UBUrvch /ino/ rrah >inn miuonow, z kto- prowmcyach tudzież rząd tureckirycn o o / 0 czyi 500_ milionów można przyiać za miar w»ł»„M Wn„,im ’ / „  I r  .

Betgardw w M a n i i  i nam ze składek w Lancko-

kie ognie sztuczne, które zapowiedziane były przez 
Mądrzykowskiego na wtorek, lecz z powoda słoty

Wiedeń 5 wrzenia. Podajemy dziś dokoń 
ozenie streszczenia u s t a w y  o o s o b i s t y m  p o ­
d a t k u  d o c h o d o w y m :

§ 32. Po stanowczem obliczeniu rezultatów szi- 
cunkiwych, minister skarbu ogłosi wraz z niemi 
kwotę przypaclającą na jednostkę podatkową 

S 33. Po czem — Ł- - ł 
zwolony rekurs do 

§ 34. Przybytek

podatku. * I Okronne " i , 7 Z T ' '“v ^zesem n. i zao/ai osadzić Bięr  i v7*rupne gwany, KtOre bez wątpiema zostały popeł- woisks no wkror/enin Hnmn /w  I " 0,Ł,CS0» uuu5“z*e Bię W poniedziałek iu-go września
* g “  “  M ".;lm M « b  prrer Buryan alb . S  Z h k b T b i b  Z u P t S  S  ’  •* * ¥ *  “ 0<iy J"4 w W ,r'

I Bułgarów, protegowanych p?eoe Rosypn, wywołały I dnak ais stało i ieśli sin wrrfwiijoła ia  ̂ 8Z8Wie lm,e> dawszy się poznać z licznych wystąpień,
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Jeśh opodatkowany dowiedzie, że wc iągu  reku d S S ś ć  r o Ł w r fo i !S S S h  T esp rzećsie  mc że i dziećmi i starcami, którzy schrooili sie tu prz” d 1 e h S łv  .poIudm.a ^ rz y d L ó  I prZed odjazdem p. Adamowski pragnie daesiępozn.ć

ł ^ ° W!?°.. docbdd “ WUBkowy zmniejszył się | sztandar ich obronv.“ W n0f«fL i.arL i „ I y .L°dJ?Lł I W0J8kami. rosyjskiemi. PrzybyU oni w największej L v t a  nrznważn* J m  Ł  ^  “ ^ . by<5r  kr» ^  ^°K™m koncertu obejmowsć będzie między
innymi „koncert Lipińskiego", „legendę" i mazurek 
Wieniawskiego i „Reveries" Vieuxtemps

Dnia 1 b. m. otwartą została we Lwowie

= S ^ - = S W M  ś f ś t  S — J S f f ą U ;
źej dochodu minimalnego 
<»JŚĆ, władza

3 Z T r 5  T JCD PT  ie same dzienniki coraz częściój narzekała ta  o Je -  dzi Ó h ^ r T . nowmm osie ich mienie. Zacho- bywały. * wi«ni«
nodatkow ^r!!** m$ 0 1 0 CẐ M^  bienie uczuć patryc tycznych w społeczeństwie rosy?- DrowadznnvJ? h& zna<,ina bardzo lloźd zbiegów, do- Bezstronne sprawozdania dziennikarskie spotkają podatkowa może odpisać cześć stoso- an»m ; r.yL™; , royJ  prowadzonych do rozpaczy obecnem awnm nr>in*a. L  —
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przez I tystów krakowskich pp Matejki, Abramowicsa, Be-

8 w myśl u s t a - l t e e n i a  - na- - - e /* *  £  j^ ' l 23g0 ^

S 3 r , w a  as:„Dowiedziawszy się w chwili

z mccy patentu z d. 29 października 1849 roku
j ,  weJ8oiem ustawy w życie nie wolno też karać 

wedle mej 1*0 tX/wlA I 7 UUlUBłf U * J fj j
raportów Łoś, Łzszyński, Szemer, Mroczkowski, Małecki, Ryb* 

zamieszrza- kowski, Loefler, Rygier, Jaroszyński, Kowalski i wielu 
Z Ba-1 innych.

się po-1 _  T y c z y n  4 września.
Dziś wieczór przybył tu Nuncyusz Apostolski Ar- 

baszy I cybiskup J a  co b in  i i stanął u proboszcza mieisco-

wi8skmbuWyk0nanie MtaWy tej P0ia4z0n°  “ iniBtro-|up^dS ^  ^ h a ' T b s a i ^ S  ł . ^  ^  ^

cele.

Formularz dodany do § 18eo zawiera- imię i „ ł .  i n a i *  półurzędowych St. Piet. „  -----
zwisko itd. wyznającego; dział dochodów: z J ł a s n o - 1 * - - ' “ e pr/edmiotowipeświę
śoi gruntowej,' z budynków, z przedsiebioratwT7» I °° T Pocz4fcka o siłach zbrojnych tui

na
powitali 
Bochni

Bóżnice między powyższym projektem większo posiada zdolnych ienerałów i rann7.cb z osobna, i z j  doznali jakiej krzywdy od jak czarnego), zebrali me nad dolnvm ło w m  i u ’ | 8toll°y Apostolskiej 1 wyrażając radość z pobytu jej
ci komisyjnej a projektem rządowym są następu- Wszystkich I S f f ł J K n i e  słyszeli o krzy- | wną kwatwą ' w oSk.’S . f t a ^ t a Z h ’ ,L8“ :jące

W  i  lraym ngd  wyjmował ,  pod opodatkowani, “ * i l f j 8?” '  ’" S PJ ,™ : „  Waiyao, „pytani'.«fkia.h r.5. -T i— Ii  f uu wpoaaisowanifl I „Jakkolwiek więc ciężki toczymy bój z Tnrcyą, cd Bułgarów - :-wszystkich nie mających 600 złr.^"rocz^gj Jochod^ nmmy jednak S l Ł T M
?la zaI 0. -  § ten ^ v  ,

mij ąM 6oSCdz ł X d t T r  f ź h  ^ n ^ iedni°U• ^ <5",« I«ia htaUdzaim“ ą ’
400 złr. dochodu P? -W" a^  ob?“  Przyjacielskim

walka bez więc, że nikt

S t t t u e r t t  e ? t a S ? t » ! » M n W i ciosy .g, ptaam,.- idiczDa oflir zwiękfza się z k  źdymdmem Utv ń« tói r,Cra" \ t ^ v  - I «uncyuszów, z uucnni do Tarnowa; w Słotwinie
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pikami." Liczba ofiir zwiękfza sie z i  źdym dn em \ aZ  L  « r ™ yW  I  nZ ręce lureckio nco Nuncyuszowi z Bochni do Tarnowa - 
tego poi, r a t i  prsywoto bowinm codzinnnio now/1 L t  „ i i U . p n e d s t a w i l  no  dnnhowielteta. dwdnh

• . właśni9 umieją szybko i zręcznie dokonać. Wykona dnchowieóstwo rzlontnwi° d 5’ llczn|e zgromadzone
ad e  następujące I sie tśj n i e z b ę d n ó j  t e r a z  o p e r a c j i ,  otworzv I niiw p nrr Aata ■ • i 7 powiatowej, władze 
■_i_  , .  . toby drogę do podania ręki O s L n o w iL v .^ " S  N f i S »  - ^ w i ,pułkownik ułanów hr. Mensdorff, i dyrektor rimna-

zyum p. Trzaskowski. Nuncyusz odpowiedział na wszy­
stkie przemovy razem, zaznaczając głównie miłość Ojoa 
Sw. dla całej Polski. W Dębicy jako na granicy 
dyecezyi tarnowskiej, żegnało Nuncyusza duchowień­
stwo tejże dyecezyi; napływ ludności był ogromny 

| pomimo ulewnego deszczu. Szpalerem a chorągwi
udał się Nuncynsz po- 

dziewozątkami sypiące- 
klasy, gdzie prsygo- 
okoliczne duchowień- 

wzniósł toast na caeść 
odpowiedzi* ł Nuncyusz toastem

. M h . i M - - , -  J  » r r ° ,re .^ V  ^ 1 V ?  I
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na granicy dyecezyi przemyskiej na dworcu świetnie 
przystrojonym w chorągwie o barwach papieskich, 
wśród których wznosił się portret Ojca Sw. powitał 
Nuncyusza piękną przemową X. kanonik Rn c z k a  
poseł do Rady Państwa, a następnie X. infułat H o p p e 
na czele kapituły przemyskiej i licznie zgromadzonego 
duchowieństwa świeckiego i zakonnego imieniem biskupa 
H i r s c h l e r s ,  który z powodu choroby nie może o- 
puszczać swego mieszkania; odpowiedź Nuncyusza 
pełna Biły zachęcała duchowieństwo i ludność obu 
obrządków do wzajemnej miłości i zgody. Nadmienić 
wypada, że tłum ludu był niezmiernym, tak że da­
leko za dworcem widać było gromady włościan, wy­
czekujące na klęczkach błogosławieństwa Apostolskie­
go; miejscowa straż ogniowa pilnowała na peronie 
porządku. Odtąd aż do Bamego Rzeszowa na każde, 
stacyi znajdował się pleban z najbliższej parafii ze 
znaozną zawsze garstką ludu, z obrazami i chorą­
gwiami, a w dwóch nawet miejscach w gołem polu, 
gdzie sif pociąg nie zatrzymywał, klęczały przy dro­
dze parafie z plebanami na czele z przystrojonemi 
w kwiaty obrazami i chorągwiami. Nuncyusz nie­
zmiernie był rozrzewnionym widokiem tej prostej a 
prawdziwej wiary naszego ludu; to też od Sędziszowa 
do Rzeszowa nie opuszczał już okna wagonu, udzie­
lając w przejeżdzie każdemu niemal pastuszkowi swe­
go błogosławieństwa. Ten lud klęczący przy drodze, 
który przybył nie dla prostej ciekawości, ale powo­
dowany wiarą i pobożnością pięknie świadczył o u- 
sposobieniu i przekonaniach naszej ludności wiejskiej.

W Rzeszowie powitał na dworcu kolei wysiadające­
go Nuncyusza Dr T o w a r n i ok i ,  burmistrz, przemową 
łacińską w imieniu miasta, następnie w sali gościnnej 
I  kl. X.poddziekani Su l i kows k i ,  pleban zeSlocina 
imieniem duchowieństwa okolicznego, wreszcie przed­
stawili się Nuneynszowi p. C h r i s t i a n  i, prezes Ra­
dy powiatowej rzeszowskiej i licznie zebrani obywa­
tele okoliczni i miejscowi. Po krótkich przemówie­
niach udali się wszyscy na rynek, gdzie oczekiwały 
Nuncyusza tłumy ludu z procesyą na czele; z rynku 
do kościoła szedł Nuncyusz piechotą, błogosławiąc lud, 
klęczący pó drodze; w kościele zasiadł Nuncyusz na 
przygotowanym dla siebie tronie i wysłuchawszy pięk­
nej przemowy X. dziekana z Rzeszowa i odpowie­
dziawszy na nią, błogosławił obecnych. Z Rzeszowa 
do Tyczyna jechał Nuncynsz powozami Marszałka 
hr. Ludwika Wodzickiego, na granicy majątku tyczyń­
skiego oczekiwała dostojnego gościa kawalkada zło­
żona z 80 świątecznie przystrojonych młodych parob­
ków, która odprowadziła Nuncyusza aż do Tyczyna. 
W rynku tyczyńskim powitał Nuncyusza starosta rze­
szowski, hr. Kazimierz Ba den i i proboszcz miej­
scowy X. kanonik Ol c yng i e r ,  procesyonalnie wśród 
odgłosu dzwonów i moździerzy przy ogromnym u- 
dziale duchowieństwa i ludu. Ulice przystrojone były 
w zieloność i kwiaty, w środku wznosiła się piękna 
brama tryumfalna. Wprowadzony do kościoła udzielił 
Nuncyusz po krótkiej modlitwie błogosławieństwa A- 
postolskiego. Po krótkim wypoczynku był Nuncypsz 
na obiedzie, danym na cześć jego przez X. kanonika 
Ol c ynge r a .  X. infułat Ho p p e  towarzyszył Nun- 
cyuszowi z Sędziszowa do Tyczyna.

— Krynica 2 września.
Tegoroczny sezon kąpielowy w Krynicy, odzna­

czał się bardzo licznym zjazdem gości, a jeśli pogo­
da nie sprzyjała w ciągu lipca, wynagrodził to sier­
pień cały słońcem i ciepłem niezwykłem w górach
0 tej porze roku i zachęcał do wycieczek w góry, 
nad malownicze brzegi Popradu w dolinę Spiską
1 do Węgier. Nie brakło też rozrywek miejscowych. 
Prócz zwykłych zebrań (reunions) tygodniowych u- 
rządzanych dla uciechy miłośników tańca, odbył się 
także bal, z którego dochód przeznaczono na budo­
wę katolickiego kościoła; p. Henryk Schmitt miał 
parę odczytów na cele dobroczynne; p. Rychter u- 
rządził kilka widowisk teatralnych; a jeśli do tego 
dodamy koncerta, łatwo pojąć, że na brak rozrywek 
nie można było narzekać. Z koncertów najmilsze po­
zostawiły wrażenie dwa wieczory muzykalne dane 
przez znanego już solistę dworu heskiego p. Friema 
na. Czystość nadzwyczsjna gry p. F. piękne fra­
zowanie, silne uczucie wynikające z prawdziwego za 
miłowania sztuki, potwierdziły dawniej już obja­
wione, zdania o znakomitej grze p. Friemana. 
Z dzieł, które żywo wyryły Bię w pamięci słuchaczy 
wymienić można: Wielką fantazyę i wsryacyę Vieux- 
temps'a, polonez koncertanta, dragi dopiero raz pu- 
blicznnie wykonany; tegoż „rusałka" solo na skrzyp­
nę; ślicznie i misternie odegrane „Wyznanie" (aveu) 
nkładu koncertanta z piosnki Ebena; wreszcie zna­
na powszechnie i ulubiona jego „kołysanka" (beręeu- 
*e) Souvenir de Vilna. Trzeci koncert p. F. z u- 
działem artystki opery warszawskiej p. Dowiakow- 
sSiej, odbył się z równem powodzeniem. P. Frieman 
wyjechał obecnie do Lwowa, a opuszczając Galicyę 
utrzyma się zapewne i w Krakowie, aby się dać 
dyszeć szerszemu kółku publiczności tamtejszej.

Powszechnie jednak daje się słyszeć w Krynicy na­
rzekanie na brak miejsca odpowiedniego na wspólne 
zebrania. Dotąd wszelkie odczyty, koncerta, bale itp. 
zebrania odbywają się w szczuplej sali gmachu ką­
pielowego, przeznaczonej na „Czytelnię". Dodajmy 
nawiasem, że i czytelnia ta nie obfituje w ilość pism 
odpowiednią dla tak licznej publiczności. Administra- 
cya miejscowa powinnaby dołożyć wszelkich starań, 
ażeby wyjednać u rządu fundusz na zbudowanie stó- 
sownego na ten cel gmachu. Publiczność tak licznie 
odwiedzająca corocznie Krynicę, domagać się tego ma 
wszelkie prawo.

— Jasło d. 5 września.
Dnia 30 sierpnia powstał pożar w części miasta 

zwanej przedmieściem i zniszczył jeden dom i dwie 
stodoły, w których mieściły s;ę zbiory ośmiu mieszczan 
gospodarzy wraz z bydłem tamże Bię znajdnjącem. 
Zbiegli się mieszkańcy do ratowania oraz straż ocho­
tnicza ogniowa, lecz tylko z siekierkami bo innych 
Przyrządów nie było. P. Koralewski burmistrz, przed- 
sięblorca budowy domu na pomieszczenie Rady po 
patowej, zabrał beczki, wozy i inne sprzęty do swo­
jej prywatnej fabryki. Obywalele dostarczyli koni, 
jęcz z* beczkami na wodę szukano po całem mieście.
' dało się wreszcie odszukać je, lecz w drodze do 
^eki po wodę rozsypały się wozy. Nim sprowa 
, z°no nowe wozy, na takowe przeładowano beczki 
-O brano wody, pożar został już ugaszony. Dzięki 

05,ł> że noc była bez wiatru, bo pożar wszczęty
<»ęśoi miasta zabudowanej samemi drewnianemi 

°n»k«mi mógł był zniszczyć całe miasto jak w 0 - 
. nich tygodniach już tyle miasteczek w Galicyi 

zniszczył. Nasze sprawy miejskie pozostawiają nieste- 
y bardzo wiele do żyozenia, a nawet doszło już do 

^ ° >  *e dbali o dobro miasta obywatele istotnie przy­
prowadzeni są do rozpaczy. A nie m* przed kim się 
Pożalić. Może przecież to odzywanie się w dzienni­
kach zwróci uwagę i czujność władz przełożonych. 
Przedstawiano to wprawdzie p. Michalczewskiemu, gdy 
de logowany z Wydziału krajowego! bawi tu przed kilku 
tygodniami, oglądając budowę domu Rady powiatowej. 
P- delegat wysłuchał, przyrzekał, iż przybędzie kto 
mny do przeprowadzenia śledztwa, lecz do tej chwili

nikt nie przybył. Oczekiwali wszysoy z bijącem 
sercem tej zapowiedzianej wizyty: jedni z rado­
ścią, drudzy ze strachem. P. kasyer nawet na drugi 
dzień po odjeżdzie p. delegata złożył swój urząd, nie 
oddając go wcale w ręce Rady pełnej, do której u- 
woluienie od służby należy, ale li tylko w ręce p. bur­
mistrza i kilku zaufanych.

Sąd tutejszy zarzucany jest skargami na burmistrza, 
który już obyty z takimi sprawami i skazany za nie­
właściwe rozporządzanie funduszami gminy, umiał się 
drogą ugody, wynagrodzenia i innemi sposobami u- 
wolnić się od grzywny. Oby ta skarga publiczna dojść 
mogła chociaż tą drogą do uszu władz przełożonych 
i nie była głosem wołającego na puszczy.

— Celem zebrania potrzebnych fuuduszów na za­
łożenie szpitala powszechnego w Buozaczu, Namiest­
nictwo dozwoliło Komitetowi zajmującemu się tą spra­
wą, zbierać po całym kraju składki za pośredni 
dnictwem osób zaufanych, a to po konieo r. 1877.

— Benedykt D y bo w s k i  przybył do Warszawy 
z Irkucka, donoszą o tem w tej formie dzienniki war 
szawskie. Zapewne więc został uwolnionym z wygna­
nia, skazany za udział w ruchu r. 1863.

— Po zniesieniu zakonu Franciszkanów przy ulicy 
Zakroczymskiej w Warszawie, wyrzucono, jak donosi 
Kury er Poranny, bibliotekę na krużganki, przezna 
czone dawniej do odprawiania modlitw, i zamieniono 
te krużganki na suszarnię pranej bielizny, wreszcie 
użyto książek tej biblioteki na ogrzewanie zakrystyi. 
A były to księgi teologiczne i filozoficzne, w znacznej 
części łacińskie, oprawne w pargamin, okute w mo­
siądz, rękopisma i bulle papieskie. Ogrzewano zakry- 
styę książkami, póki ich stało. I Omar spalił biblio­
tekę, ale nie w piecu.

— W Petersburgu ma się rozpocząć wkrótce pro­
ces przypominający „waletów kierowych." Oskarżone 
są w największej części kobiety z wyższych i bo­
gatszych warstw spółeczeństwa, które wybierały stro­
je i towary po Bklepach pod zmyślonemi nazwiskami 
i wypłacały fałszywemi wekslami.

— Z dniem 1 września r. b. przystąpiły także 
Persya, rzeczpospolita Argentyńska, Grenlandya i duń­
skie kolonie w Indyach zachodnich św. Tomasz, św. Jan 
i św. Krzyż do ogólnego związku pocztowego. Skut 
kiem tego zastosowane będą od Igo września r. b. 
postanowienia Berneńskiego traktatu pocztowego i od­
nośne regulamina także do korespondencyj między 
tami krajami a Europą. Opłacać się będzie: za ko- 
respondencye do Persyi via Rosya: za list franko­
wany 10 centów od każdych 15 gramów; za karty 
korespondencyjne 5 centów od sztuki; za gazety, 
druki pod opaską, próbki towarowe, dalej za papie­
ry handlowe 3 centy od 50 gramów. Za korespon- 
dencye do Persyi via Bombaj-Bushire, jakoteż za po­
syłki do rzeczypospolitej Argentyjskiej, Grenlandyi i 
duńskich kolonij w Indyach zachodnich: za list fran­
kowany 20 centów od każdych 15 gramów; za kar­
ty korespondencyjne 10 centów od sztuki; za gaze­
ty, druki, pod opaską, próbki towarowe, dalej za pa­
piery handlowe 6 centów ed 50 gramów.

— Przez Ocean dostają się z Ameryki do Europy 
bardzo* często różne żywe zwierzątka w przesyłkach 
kujpiećkich, dla tego też dziwić się nie można, że 
w różnych okolicach naszego kontynentu pokazał się 
chrząszczyk Colorado. Niedawno n. p. pewien ku­
piec w Magdeburgu znalazł w skrzyni z towarami 
nadesłanej z Ameryki południowej ogromnego pająka, 
zwanego Teraphosa avicularia, które żyje w połu­
dniowej Ameryce wyłącznie. Zwierzę to chowa się 
teraz w mieszkaniu owego kupca.

W t o d o m o a e l  p o l i c y j n e :  W  sierpniu or­
gana krakowskiej dyrekcyi polieyi aresztowały 603 
osób. Z tych oddano sądom cywilno-karnym, a mia­
nowicie: za gwałt publiczny 2, za kradzież 112, za 
iprzeniewierzenie 11, za oszustwo 11, za pobicie 
skaleczenie i inne uszkodzenie ciała 7, za złośliwe 
uszkodzenie cudzej własności 2, za obrazę straży 16, 
za powrót z wydalenia 5, za spieszną jazdę 3, za 
włóczęgostwo i żebranie nałogowe 41, za przybranie 
fałszywego nazwiska (§ 320 lit. e. u. k.) 1, za prze­
stępstwo przeciw obyczajności publicznej (§ 509 u. k.) 
1, za grę harazdową 1. Oddano magistratowi miasta 
Krakowa, za żebranie, brak zatrudnienia, brak miej­
sca przytułku, niemoralne życie, zbiegnięcie z termi­
nu itd. 141. W szpitalu umieszczono nierządnic 16. 
Ukarano zaś policyjnie za włóczęgostwo, awantury 
i pijaństwo 233. Nadto pociągnięto do odpowiedzial­
ności 67 osób, a mianowicie: za przewinienia w służ­
bie 45, za przekroczenie przepisów dorożkarskich 15, 
za otwarcie szynków w godzinach niedozwolonych 5. 
za tamowanie przejścia na chodnikach 1, za dręcze­
nie zwierząt 1.

Straż policyjna przytrzymała: Salomona Dresners, 
czeladnika złotniczego, za kradzież złota w warszta­
cie; Bolesława Kuśnierskiego, chłopaka, za posiada 
nie parasola skradzionego; Wincentego Płaszewskie- 
go, włóczęgę, za kradzież w Ludwinowie pieniędzy 
śpiącemu chłopu.

T K A T R  U S T K I . — We czwartek dnia 6go 
września: Komedya w 3ch aktach, hr. Aleksandra 
F r e d r y :  Damy i Huzary. - -  Początek o godzi­
nie 7ej.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaeióf
istak pięknych otwarta codziennie od gods. 1 tej dc 
4*«j prócz poaied*i*?kn, Wotęp w niedzielę 15 cen 
Sów, w dni powszednie 30 centów

Dnia 5go września pray wietrze zachodnio- 
pólnocno - zachodnim, dzień po większej części pogo­
dny, ale chłodny; termometr od 9’0 doszedł do 16*8 
0 Barometr idzie w górę; stan jego dnia 6go wrze­
śnia o 6ej rano był 748*0 millim., termometru 9 2 
C. — Wiatr zachodni.

— W piątek dnia 7go września. Wigilia. Św. Re­
giny panny.

WgoMlomoial
— Nr. 17ty Dwutygodnika medycyny publicznej 

zawiera: St. Markiewicza: Zagadnienia z krajowej 
statystyki lekarskiej i z hygieny publicznej; Kroni 
ka i Rozmaitości; Statystyka lekarska; Sprawy To­
warzystw ; Obtułowicza: O rówkach skórnych na szyi 
u powieszonych (o. d.); Drobiazgi sądowo-lekarskie; 
Wiadomości osobowe; Nekrologia; Konkursa.

— Zeszyt 65 Niwy  zawiera: W  sprawie miast: 
[I Kwestya mieszczaństwa w stosunku do naszego 
społeczeństwa przez A. G.; Cudzoziemcy w Warsza­
wie w XVII i XVHI wieku; Szkice historyczne przez 
Walerego P r z y b o r o w s k i e g o  (c. d ) ;  Książę Bri- 
sacieraki, szkic historyczny przez Dra Kazimierza 
W a l i s z e ws k i e g o  (dok.); Wydziedziczone, powieść 
S e we r a  (c. d.); Krytyka: Poezye J. B. Zaleskie­
go, ocenił Piotr Ch mi e l ows k i ;  Pan Damazy, 
komedya Blizińakiego, ocenił Zygmunt S a r n e c k i ;  
Sprawy bieżące (Sądy pokojn; Zjazd rolników w Kra­
śniku; Tarnowski we Lwowie i t. d.) przez Jacka 
So p l i c ę ;  Rozmaitości.

CZAS i  Piątka 1 W neinia 1877.

WyTcaz zmarłych w Krakowie
(od d. 26go sierp, do d. Igo września włącznie).
Razem umarło osób 31; 14 mężczyzn i 17 ko­

biet; 16 osób w obwodach i 15 w szpitalach. Do 1 
roku żyoia zmarło osób 6; do 5 lat 6; do 10 lat 
2; do 20 lat 2; do 30 lat 3 ; do 40 3; do 60 lat 
8; powyżej 80 lat 1.

Na choroby zaksżrte zmarło osób 8. Na ospę: 
Florentyna Maciaszek, córka posługacza, 7 miesięcy, 
nieszczepiona. Na odrę: Samuel Juda Rothblum, syn 
kupca 1 % roku. Na dławiec: Samuel Weiizmann, 
syn knfernika, 1% roku; Iiaak Muller, syn szkla­
rza, 4 lata. Na dnr brzuszny; Jakób Kowalczewski, 
krawiec, lat 43. Na czerwonkę; Stymon Madelbaum 
handlarz, lat 43; Agnieszka Dzierżą, słnżąoa, lat 55. 
Na zimnicę: Anna Mentel, córka rolnika, 4'/2 roku. 
Na inne choroby zmorło osób 23. Na pnohlinę mó 
sgu: Leib Fromm, syn wyrobnika, lat 8. Na wadę 
serca: Jan Langer, rytownik, lat 34. Na zapalenie 
płac: Marya Niewiadomska, córka wyrobnika, 5'/a 
rokn; Julia Białecka, córka wyrobnika, 2 '/a roku; 
Helena Zębata, córka wyrobnika, 10 miesięcy. Na 
ostry obrzęk płuo: Kunegunda Hołyst, żona handla­
rza, lat 44. Na suchoty płuc: Marya Klnczenke, żo­
na Dra med., lat 24; Schmidhausen, siodlarz, lat 
48; Jacenty Wójcikiewicz, wyrobnik, lat 25. Na za­
palenie kiszek: Sara Fiala, córka czapnika, 1% ro­
ku; Józef Barnch Kanner, syn wyrobnika, 6 miesię­
cy; Henryk Grimme, maszynista, lat 33. Na zapale­
nie otrzewny: Rosa Lnkowioz, żona urzęd kolej., lat 
20. Na zwyrodnienie wątroby: Jan Kawula, uczeń 
gimnaz., lat 18. Na bąblicę: Chana Dobresch Hei- 
merling, córka wyrobnika, 16 dni. Na raka: Marya 
Cercha, żona cukiernika, lat 53; Marya Onyszkie­
wicz, żona tereyana, lat 82; Franciszka Wacławska, 
wyrobnica, 1st 32; Marya Rychelska, żona wyrobni­
ka, lat 60. Na brak Bił: Bronisława Karpowicz, cór­
ka pachołka magistr., 4 dni. Na wyniszczenie: Anto­
nina Paździor, córka wyrobnicy, 5 miesięcy. Spadli 
z rusztowania i zabili się: Stanisław Gwizdowski, 
murarz, lat 49; Adam Zajączkowski, mrnarz, lat 24

gospodarstwo, przemysł i  handel.

Posiedzenie W ydziału wieUciego kasy Oszczę­
dności miasta Krakowa.

K r a b ó w  6 wrześnie. Wczoraj o godzinie 4ej 
po południu odbyło się pod przewodnictwem prezy­
denta miasta Dra Z y b l i k i e w i cz a ,  w obecności ko­
misarza rządowego p. Ignacego Ostoja Z a b i e r z ó w 
s ki  ego nadzwyczajne zgromadzenie Wydziału wiel­
kiego tutejszej kasy Oszozędności. Członków obe­
cnych było 26.

Posiedzenie to zwołanem zostało w celu powzięcia 
uchwały co do usterek i nieprawidłowości wykrytych 
przez komisyę kontrolującą pod względem manipula- 
cyi kasowej.

Po ściąłem zbadaniu eałaj sprawy i zlustrowaniu 
kasy, które trwało przeszło miesiąe, okazało się, że 
usterki te nie dotyczyły wcale stron prywatnych, 
które też najmniejszej nie poniosły s'raty, ale że 
w skutek nich jodynie fundusz rezerwowy uatesu 
plony został o 7420 słr. 70 cent Ubytek ten po­
wstały głównie w skutek niepobrania procentów od 
niektórych zaliczek na zastaw papierów i tentów, po­
chodzi, wedłng wyjaśnienia komisyi, z winy sarsądn. 
Dla tego komisya kontrolująca przedstawiła wniosek, 
aby wezwać dyrektorów kasy, iżby ubytek w ilo­
ści 1558 złr. 52 cent. z własnych funduszów po­
kryli, resstę zaś w ilości 5862 złr. 18 cent. aby 
z książek kasowych odpisać, ponieważ, zdaniem refe 
renta p. Mendelsburga, złożyły się na tę sumę etę- 
ścią omyłki, częścią strata w instytucyach finanso­
wych moiebna, za które dyrekeya nie jest odpowie­
dzialną. Drugi wniosek komisyi kontrolującej zmie­
rzał do usunięcia winnych i przeprowadzenia reorga- 
nizscyi kasy Oszczędności.

Ponieważ wielu członków nie nabyło dokładnego 
wyobrażenia o całej tej sprawie w ciągu dyskusyi, 
pomimo, że ta trwała przeszło cztery godziny, prze­
to na wniosek p. C h r z a n o w s k i e g o  uchwalono: 
Wydział biorąc do wiadomości z podziękowaniem do­
tychczasowe działanie komisyi, poleca, aby komisya 
kontrolująca zażądała piśmiennego objaśnienia od dy­
rekcyi co do każdego w szczególności punktu nie­
prawidłowości, które komisya wskazała, a następnie, 
aby komisya wnioski swoje przedłożyła Wydziałowi 
wielkiemu.

Z dyskusyi przytoczyć wypada tylko nwagę p. 
R y d z o w s k i e g o ,  który oświadozył się przeciw od 
pisaniu snmy 5862 złr. 18 cent, gdyż należy po 
starać się o ściągnięcie jej od stron od których nie 
pobrano procentu, lub pobrano mniej, niż się należało.

Dla uspokojenia wystawców inwentarza żywego 
możemy donieść, że transport koni, wołów itp., prze­
znaczonych na wystawę krajową, odbywać się będzie 
w wagonach wcale jeszcze nie używanych do trans­
portów tego rodzaju. Wagony te oddały zarządy dróg 
żelaznych komitetowi wystawy do rozporządzenia. Nie 
ma więc żadnej obawy, ażeby bydłu na wystawę 
przeznaczonemu groziło niebezpieczeństwo zarazy. By­
dło rogate, oraz owco i kozy przeznaczone na wy- 
stawę, zaopatrzone być mają certyfikatem zdrowia i 
pochodzenia wedle postanowienia § 15 ustawy z 29go 
czerwca r. 1868, bez którego bezwarunkowo wyklu­
czone będą od wystawy.

Wykaz dochodów 
Kolei Galicyjskiej Karola Ludwika.

18 9 ?

Kraków Lwów Lwów-Brody-
PodwołoczyB Razem

złr 0. złr. 0. złr. 0.

Od 21 do 31 sierp. 324,694 44 87,488 94 412,183 38

Od Igo Btjcznia 
do 20 sierpnia 5,905,125 57 1,553,807 48 7,458,938

06
Razem 6 229,820 Oi 11.641,296 42 7,871,116|43

i w i e
złr. c złr. c. złr. 0.

Od 21 do 31 sierp. 252,709 91 61,249 96 213,959 87

Od Igo stycznia 
do 20 sierpnia 4,655,056 38 1,204,040 89 5,759,097 27

Razem | 4,807,766 29 1,265,290 85 6,073,057 14

W l e d e i  5 września.
A  O k o w i t a .  Wiedeń ,  5 września. Przy bra­

ku wszelkiego interesu utrzymuje się nominalna cena 
31'75 złr. Pesz t ,  4 września. —'— W r o c ł a w ,  4

wrześ. w miejscu 50'80 mrk. ofiarowano, na wrześ. 
50'10 płacono, na grudzień-styczeń 49'20 mrk. płac. 
S z c z e c i n ,  4 września w miejscu 51'50 mrk., na 
wrześ.-pażdz. 50'50, na kwiecień-maj 51'40 mrk. 
B e r l i n ,  4 września w miejscu 5280 mrk., na 
wrześ. 52*60, na wrzesień październik 52*20, na 
kwiecień-maj 52*20 mrk. Tendenoya bez widocznej 
zmiany.

N a f ta .  Wiedeń ,  5 wrześ. z dworca 10*75 złr. 
za 50 kilo. Brema,  4 wrześ. 12*90 mrk. Hamburg,  
4 wrześ. w miejscu 12*70 mrk., na wrześ. 12*70, 
na pażdz.-grudz. 13*35 mrk. An t we r p i a ,  4 wrześ. 
34. Nowy J o r k ,  4 wrześ. 13ł/8, w Filadelfii 
13%. Tendencya ustala się coraz więcej w małej 
z w y ż c e . _________

Kasa Oszczędności w Krakowie.

Stan wkładek dnia Igo lipca
1877 roku.............................. złr. 4,620,829 c. 91

Od 1 lipca do 31 sierpnia 1877 r.
złożono............................  złr. 488,954 c. 83

Razem 5,109,784 c. 74
Od 1 lipca do 31 siepnia 1877 r.

zwrócono : ........................ ...  złr. 524,298 c. 93
Stan wkładek d. 31 sierpnia 

1877 ro k u  złr. 4,585,485 c. 81

Przyjechali do Krakowa od 5go do 6go wrześ.
HOTEL VICTORIA. Książę Czetwertyński z Wo­

łynia, K. Chłapowski z Poznanii, bar. M. Gautier 
z Wołynia, bar. Buon z Paryża, hr. W. DiieduBzy 
oka ze Lwowa, P. Lachnioki z Podola, A. Schli tz 
z Kongresówki, S. i E. Doliwa z Warszawy, Wład. 
Słubicki z Kongresówki, K. Bdttcher z Baemy.

HOTEL KRAKOWSKI. Dr I. Baranowski z fami­
lią z Warszawy, W. Wolański ze Lwowa, W. Stra­
szewski z Rzeszowa, Wład. Piotrowski z Kijowa, J. 
Cieniechowicz z Sandomirza, T. Pieniążek z Opawy, 
W Siemiński z Warszawy, E. Donimirska z Pozna­
nia, T. Adamowski z Warszawy.

NADESŁANE.  (2244-1-4)

Zwraca się a wagę na ogłoszenie księgarni K. Wil 
da we Lwowie zawarte w dzisiejszym Nrze.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Depesze telegraficzne.

Pary*. 4 września wieczór. Mao-Mehon był 
dziś na ćwiczeniach wojskowych w departamencie 
Loary, a jntro rano powróci. Ajencya Havasa dono­
si: T h i e r s  był wczoraj jeszcze zdrów aż do końca 
śniadania o godz. 12% w południe i wtedy tknięty 
porażeniem utracił mowę. W ciągu 20 minut nasta­
ła zupełna bezprzytomuość, która do śmierci nie 
ustąpiła. Dzienniki bez wyjątku wyrażają ubolewanie 
swoje z powodu śmierci Thiersa. Monitor sądzi, że 
w skutku obchodu pogrzebowego marszałek Mao-Ma- 
hon ociągnie e kiks dni podróż w stronę południo­
wo zachodnią kraju.

U u k a r e n ie t  4 września. Jenerał A u r e l i a n  
mianowany zoztał ministrem robót publicznych. B r a- 
t i a n o  udał się do Magurelli do księcia.

N. fr . Presse wciąż zatrudnia się jeszcze sprawą 
adresu sejmu lwowskiego, ale na to jedynie, aby 
się rozwodzić nad Czasem i partyą krakowską, a ra­
czej, aby módz — stosownie do planu intrygi —  
kilkakrotnie nazwać nasz dziennik i posłów krakow­
skich „stronnictwem feulaloem, sprzyjającem Rosyi". 
Widziano nieraz nadużycia dziennikarstwa, które 
wstręt i oburzenie wywoływały, ale niezawodnie je­
dnym z najwymowniejszych dowodów, jak dalece 
dziennikarstwo niesumienne zdoluem jest lekceważyć 
publiczność i najgrawać s'ę z ciytelników, pozostanie 
ten fakt, że otworzyło się consorcium publicystyczne, 
które śmie wmawiać i twierdzić, że obecnie prócz 
świętojurców, istnieje w Galicyi, i to w Krakowie, 
stronnictwo sprzyjające Rosyi! Ażeby mieć odwagę 
wypowiedzenia i podtrzymywania przez miesiące podo­
bnego absurdum, nie dosyć nieuczciwości i bezczel­
ności, trzeba jeszcze mieć wielki zasób pogardy dla 
własnych czytelników i nieograniczoną wisrę, że nsj 
większa niedorzeczneść znajdzie zawsze pewną I czbę 
głupców, gotowych jej uwierzyć.

Djnrsya jen. Mollinarego stała się faktem; orga­
na pólurzędowe tłomaczą ją nieporozumieniem z rzą­
dem węgierskim, które nie dało się usunąć. Miejsce 
jego ma zejić głównodowodzący na Morawie jen. 
Franciszek Filipowicz, rodem Kroat i przekonaniami 
polityczuemi, w czen upatrują nadzi?ję, że zmiana 
ta nie będzie detkliwą dla ludności słowifcóskiej. Jest 
także mowa o poddaniu Pogranicza wojskowego 
wprost pod władzę bana kroackiego, podczas gdy dotąd 
gubernatorem tej prowincji był głównodowodzący, 
w Zagrzebiu. Równocześ ie więc z usunięciem się 
jen. Mollinarego, władza jaką potiadał, zostanie o- 
gran>czcną. Dzienniki acstryackie stwierdzając konie­
czność ustąpienia jen. Mollinarego, przyznają mu jednak 
wielkie zasługi dla dobra monarchii i oddają hołd 
jego patryotyzmowi, węgierskie zaś nie odznaczają 
się taką bezstronnością, w oczach ich bowiem główną 
winą jenerała jest jego zgodność i sympatye ludne ś i  
słowiańskiej.

W Peszcie przyszło do starcia między ministrem 
skarbu a municypalno ścią. P. Szell odebrał gminie 
prawo ściągania podatków w jej okręgu administra­
cyjnym i polecił tę czynność urzędnikom rządowym 
płatnym z kasy miejskiej. Powodem tego ostrego 
środka, który wywołał rozdrażnienie w stronnictwie 
przociwnem rządowi, były niektóre nadużycia ze 
strony zarządu miasta. Minister wykrywszy takowe 
chwyc ł Bię najenergiczniejszego środka, bacząc prze- 
dewszystkiem na dobro stolicy.

Śmierć Tbiersa nagła i nieprzewidziana, nie omie­
szka wpłynąć na potrzebę organizacyi na nowo stron 
nictw opozycyjnych, lubo kadry opozycyi istnieją je­
szcze od 18 majs. Rząd chcąc rozbroić niechętnych, 
sam podniósł myśl pogrzebu na kosit skarbu publi­
cznego, aby miał prawo zajęcia się paradą i niedo­
puszczenia demoMtrecyi przeciw sobie wymierzonej. 
Mac-Mahoń przerwał z powodu tego pogrzebu objazd 
departamentów i pizybył do Paryża. Nie przewidy­
wał Thiers za życia, aby około zwłok jego odbywa­
ła się jeszcze walka stronnict*; gdyby to przewidy­
wał, byłby jeszcze więcej o sobie trzymał; ale nie 
on pierwszym jest, około którego zwłok walka się to­
czy. Znacznie mniejsi, nawet bardzo mali znaleźli 
się jnż w takim wypadku, że ich każda strona 
za Bwego brała, i nie on jeden, którego śmierć wy­
zyskiwaną była. Minister Ludwika Filipa na czole 
republikanów — tcó gotów kiedyś Gambetta iść rę 
ka w rękę z hr. Paryża. Bywało i to już nieraz.

!
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Nie wiemy, czy rząd dostanie do rąk papiery po 
Tbiersie pozostałe, ale mógłby się z nich dowiedzieć, 
że republika znajdowała silne poparcie u gabinetu 
berlińskiego, który jej rotrzebuje, aby można od cza­
su do czasu wichrzyć Francją przez podżegarie prze­
ciw sobie stronnictw. Thiers korespondował z posłem 
niemieckim k*. Hohenlthe, z jenerałem Manteufflem, 
szefem kancelaryi cesarskiej w Berlinie, od którego 
przed śmiercią otrzymał list zachęcający go do wy­
trwania w obronie republiki 1 A jednak ten sam 
Manteuffel zawsze n enawidził konstytucji i był głó­
wnym popieraczem związków rosyjakc-pruakich.

Doti śliśmy już o dobrym stanie zdrowia Ojca 
Ś. wobec wieści rozpuszczanych z Wiednia przez ta­
meczne organa antikatolickie o niebezpiecznym sta­
nie jeero zdrowia. B jł to jednak tylko wpływ gorąca. 
Pol. Corr. podaje z Rzymu wiadomość z d. 2 b. m., 
że Papież znów ma się lepiej i w sobotę przyjmo­
wać będzie pielgrzymów z Angers, a spodziewają się, 
że odprawi d. 21 albo 24 b. m. koesystorz.

Prezes Izby włoskiej deputowanych Crispi wybiera 
się w podróż do Paryża a potem odwiedzi w Berli­
nie prezesa parlamentu niemieckiego Bennigsena, 
z którym się porozumiewał już za jego w Rzymie 
pobytu. ____________________

§Hat9l8 m ptttzt isief ralcist
Wiedeń 6go września (pryw.) Deputowany do 

Rady państwa, bankier L a d e n b u r g ,  umarł. Hr. 
Ar n im  przybył tu wczoraj t  Karlsbadu.—  Kluby 
-ą zawsze jeszcze w niezgodzie z sobą ze względu 
na obrady nad n  formą podatków. Zdaniem Presse, 
w każdym razie dzisiaj rozpoczną się rozprawy o- 
gólne.

W i e d e ń  6 września (p ryw ) Tagblatt zamie­
szcza depeszę z Szu  m l i ,  która donosi: Mehemed 
A li rozbił brygadę rosyjską pod Pisanką, obsadził 
Kadikiej, przebył Łom pod Boży sną, zajął Obrete- 
mk. Przednia straż Mehemeda Alego posunęła się
0 dwie godziny dregi cd Bieli. Mehemed Ali wyko­
nał przeto olbrzymi zwrot i marsz przyśpieszony, 
w skutku czego główna armia turecka oparta o Bu- 
szczuk, stoi między Dunajem a armią rosyjską w tyle 
po za główną kwaterą rosyjską w odległeści 10 mil 
od Górnego Studzienia. Presse donosi z B u k a r e ­
s z t u ,  że na całej linii od Ruszcznka do Osman- 
Bizaru uporczywa wre walka. Tenże dziennik donosi 
z B e l g r a d u ,  że akcya Seibów ma być tłumaczona 
misyą narodową i już zapobieżono, aby akcyi tej nie 
poczytano za casus belli. Artykuł wstępny Pressy 
przygotowuje umysły, że przyjdzie do drugiej na 
przyszły rok kampanii i kładzie nacisk na niemo­
żność interwencyi pokojowej w obecnym przebiegu 
wojny.

Wiedeń 6 września {pryw.) Wedłng nadeszłych 
tu doniesień prywatnych, główna kwatera rosyjska 
przeniosła się wczoraj z Górnego Studziena do Bnł- 
garenów (aa zachód) w skulku posuwania się wojBk 
Mehmeta Alego.

IP ary  A 5 września. Journal officiel ogłasza 
sprawozdanie ministra Fourtou do marszałka Mac- 
Mahona, w którym stoi: Skoro dowiedziałeś się 
Marszałku Prezydencie o nieprzewidzianym zgonie 
Thiersa, pierwszą Twą myślą było, że państwo win­
no oddać uroczyście cześć pamięci Twego dawnego 
poprzednika. Przeszło pół wieku Thiers był zaszczy­
tem Francji i służył jej. Jako pisarz, mówos, poli­
tyk, pienraze zajmował on miejsce. Nazajutrz po 
naszych klęskach postawiony na czele rządu; patryo- 
tyzm jego dorósł wysokości najtrudniejszego i naj­
boleśniejszego zadania. Francya nie byłaby zdolną 
zapomnieć takich wspomnień. Nadto powinnością 
jej jest, oddać Thiersowi nad grobem wBzyBtką cześć, 
jaką winien baj tym, których uważał za godoych 
do rozkazywania mu, a jestem pewny, że wszystkie 
stronnictwa przystąpią do tego objawu sprawiedli­
wości i wdzięczności. Minister przeto wnosi, aby 
pogrzeb Thiersa odbył się za powodem i na koszt 
państwa.

P a r y ż  5 września. Manifest lewicy senatu do 
narodu podnosi zasługi Thiersa i przy tej sposobno­
ści wzywa Francję, aby w wyborach objawiła swoją 
wszechwładną wolę zgodnie i wytrwale. Manifest za 
leca republikę liberalno-konserwatywną.

L o n d y n  6go września. Bióro Reutera donosi 
z K o n s t a n t y n o p o l a :  Wedłng depeszy z Szum-  
l i  z d. 5 b. m., korpus rasgradzki przekroczył Łom
1 w pochodzie na Bielę, dotarł do wsi Obretnik.

Petersburg: 6 września. Donoszą z Gó r n e ­
go S t u d z i e n i a  d. 4 b. m.: Jenerał lmeretyński 
dono.-i o zdobyciu Ł o w c r y  d. 3go b. m. po 12-go­
dzinnym boju Turcy stawiali bardzo wytrwały opór. 
Straty nie są wiadome. Jenerał Hasgildżajew jest 
raniony; bohaterem tego dnia był Skobelew II.

P e t e r s b u r g *  6 września. Donoszą ■ Górnego 
Studzienia d. 5 września: Wczoraj 17 taborów z Ru- 
szciuku i Rasgradu uderzyło na K a d i k i e j  i chwi­
lowo obsadziło g \  ale wyparto je ztamtąd z wielką 
stratą; z naszej strony 7 batalionów, 8 sotni koza­
ków i 22 dział było w ogoiu. Strata Rosyan wynosi 
około 30 zabitych i 150 ranionych; dowódzoa pułku 
ukraińskiego pułkownik Nemira otrzymał kontuzyę 
w głowę.

K o n s t a n t y n e p u l  5 września. W wąwozie 
Szybka toczy się bój uporczywy. Wszystkie korpusy 
tureckie prowadzą dalej ruchy zaczepne. Dawniejsi 
dowódzoy w wąwozie Szybka, którzy opuścili stano­
wiska swoje, nie stawiając dostatecznego oporu, are­
sztowani i stawieni będą przed sądem wojennym.

K e n s t a n t y n o p ó l  5 września. Doniesienie 
orzędowe: Sułtan postanowił, aby Fąd wojeanny do­
piero po ukończeniu wojny zebrał się dla wydawania 
wyroków; wśród tego Abdul Kerim, Redif i inni o- 
8karżeni mają być tymczasowo przewiezieni na wy­
spę Lemnos i tam przebywać będą. E s s a d  bej mia­
nowany jest posłem w Wiednia. Z t?atru wojny nie 
ogłoszono żadnej depeszy urzędowej.

K n r s a <  W i e d e ń  6 września godz. 2 a  30 
po poł. Renta papierowa 6430 — Re<rt» «rifc*n 
67 20. — Losy z r. 2860 112*50. Akcje Banks 
Naród. 850,— Akcje kredytowe 201*25 — Londpn
119 25. — Srebro 104 45 — Napoleony 9 56-------
Lombardy 68*75 — Łotr t r. 1664 132*25 — Akej) 
kolei Karola Ludwikę 247  25 -Akeye kcłei LwowuSre 
Osernicwieckiei 119 25. -  Aksye kolei węg. półaa-
inofcod. 110 50. — Akcye kolei węą. waehod.-------
Anglo Bank 90 75 — CMigaeye mdemn. gaSiłyt 
skie 84*80 — Loey premiowe węgierskie 78 — . — 
Akcje kolei Koasjeko-Bogom. 108*50. Akoyc kolei
rółn. sacb. austr. 113  Listy ustaw, hipoteeu.
90*25.— Obligi nierwszeństwa kolei państw.
Marki 58*65 — Bibie 122*75 

UijKwobieifie PM*dy: stałe.
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CZAS t Piątka 7 WireAnia 1877.

t (2260)

Z powodu przeniesienia zwłok 
ś. p.

Franciszka Szczepańskiego
z grobu tymczasowego do nowego, 

odbędzie się 
w Piątek dnia 7go września b. r.

0 godz. 10 zrana
H l s z a  ś. ż a ł o b n a

w kaplicy na cmentarzu, 
ca którą to mszę świętą żona ś. p. 
Szczepańskiego zaprasza Przyjaciół

1 Znajomych.

Ktoby miał do sprzedania
za umiarkowaną cenę lub do wydz ierża­
wi en i a  na kilka lat W i l l ę  z  e g r o *
d e m  o w o c o w y m  (jeżeli być może 
z kilku morgami gruntu) tuż pod Krako­
wem albo na przedmieściu, raczy nadesłać 
adres i opis na ręee Wgo prcf. Walczaka, 
Plac Sz c z e pa ń s k i  L. 329. (2255-1-2)

Znany Koncertant
udziela l e k c y j  muzyki w za­
kresie wyższego muzykalnego 
wykształcenia. — Wiadomość 
w księgarni Krzyżanowskiego.

(2254-1-3)

T ł o a l n  morgów ziemi z budynkami do
X V C C H llU ou  sprzedania. — Wiadomość u p. G. 
Kłosowskiego w Kalwaryi Zebrzydowskiej. (2258)

Upraszam pana H e n r y k a  W i -
n i e w i c z a  o podanie mi obec­
nego miejaia pobytu Celem uregu­

lowania wiadomego mu interesu.
Franciszek Rziwnacz,

(2257-1 3) księgarz w Pradze czeskiej.

A d j u n b t  g s s p A d a r c z y .
Młody człowiek, który uczęszczał na 2 wyższe za­

kłady gospodarcze, następnie miał posadę w słyn­
nym majątku w Galicji jako adjunkt gospodarczy, 
obecnie zas' znajduje się w obowiązku w bardzo zna­
cznym majątku w Morawii i najlepszemi świadec- 
twami wykazać się może, poszukuje posady jako 
adjunkt gospodarczy. Obeznany jest dokładnie z po­
jedynczą i podwójną bucbbalteryą, praktycznem i 
teoretycznem pędzeniem spirytusu i sernictwem.— 
Włada językiem polskim, niemieckim i czeskim.

Blizsza wiadomość pod P f l u g  poste restante 
X a p a g e d l ,  Y l& h r e n .  (2256)

Garbnik dębowy.
Opłatne oferty znacz N. 1 3 3 9  przyjmuje 
Biuro ogłoszeń H u d o l f a  M o s s e g e  
w W ie d n iu .  (2164)

Asystent farmacyl
poszukuje umieszczenia od Igo lub 15go 
pa ź dz i e r n i ka  r. b. — Łaskawe zgło­
szenia w a p t e c e  Wielmożn. S t a n k a  
w B i e l s k u .  (2141-3-3)

Łasa 10 morgów
do budowli zdatnego, blisko stacyi Bo 
bowa, j e s t  d o  s p r z e d a n i * .  —  
Bliższśj wiadomości udzieli Edw ard  
Sklrlidskl w Krakowie przy ulicy 
Sławkowabićj pod L. 262. (2137-2-6)

ZATWARDZENIU
zapobiega się i l e c z y  przez użycie

Pigułek roślinnych M .
Przepisywane przez lekarzy francuskich i s a t a ­

nicznych od lat 30-tu zawsze z wielkiem powodze­
niem} ponieważ składają się wyłącznie z roślin, 
nieeprawują rznięcia ani kolek i mogą się używać 
jako środek orzeźwiający, oczyszczający krew lub 
sprawujący przeczyszczenie. Metoda użycia w pol­
skim języku. Wymagać należy, aby pigułki Caorain* 
znajdowały się w pudełeczkaoh kartonowych, wło­
żonych w pudełka blaszane i aby na każdej pigułce 
znajdował się napis C a n s a l a .

W Paryżu w aptece Pa Dehaut, rue St. Quentin 24.
Dostać można w Krakowie w aptece p. J. Trsu- 

•syriskiego i w aptece W. Eedyka, — we Lwowie 
w aptekach pp. P.Hikolascha i Z. Buckera,— w Po­
znaniu w aptece Dra Mankiewicza, — w Brodach 
w aptece p. 3t. Kollaka i Franzosa, — w Czemiow- 
each w aptece p. Golichowsłdego. (1628-71-)

k u  n ie s i e n i u  p o m o c y  u b o g im  
u c z n io m  s z k ó ł  lu d o w y c h  k r a ­

k o w s k i c h ,
przyjmuje wszelkie składki pieniężne, 
odzież, obuwie i przedmioty potrzebne 
do nauki, w biurze Rady szkolnój okrę- 
gowśj miejsfeićj przy ulicy K a n o n n ć j  
pod Nr. 128, na I. piętrze od frontu.

(2209-1-3)

W ie lM  Panu Julianowi Zubrzyckiemu
dziedzicowi Rabki, składam powtórne moje 
serdeczne podziękowanie za udzielenie mi 
kąpieli bezpłatnie. (2259) X. W. Trocki.

Kurs w mojej szkole Froeblowskiej
rozpoczął się 3 września r. b. Wpisy 
trwają nieprzerwanie, codziennie od 
godz. lOćj do 12ej rano i od 3ój do 5ój 
popołudniu. Bliższe warunki na miejscu.

H e le n a  B lu m ,
(2208-1-3) ul. Grodzka L. 74

ZAKŁAD MISS BRIE
poleca przez przełożoną Bamą egzaminowane och­
mistrzynie. Niemki z p ó ł n o c n y c h  N ie m ie c ,  
katoliczki, z dyplomem, doskonale po francusku i po 
angielsku mówiące, dobrą pianistkę; Niemkę z p ó ł ­
n o c n y c h  N i e m i e c ,  protestantkę, bardzo do­
brze wychowaną, doskonale po francusku mówiącą 
i muzykalną. Francuskie wychowawczynie i pierw­
sze bony. — W W ied n iu , Lobkowitzplatz Nr. 1, 
1. Stiege, 3. Stock. (2165j

W  SALONIE MOD
iLOTYŁDY TALlfiT i W. GEBHiiI

dawniej Ebers,
przyjmują się suknie do roboty. 

Ulica F l o r y a ń s k a  Nr. 329.
(2152-2-3)

Śmierć pluskwom!
Arabski pewny środek bez barwy i zapachu I B e »  
p l a m  w bieliźnie łóżek 1 Porcya 39 c. na 6 łóżek 
u K . R to c k m a r a  w Krakowie .  (1966-5-)

L E K O  A N T Ć P H Ć L I Q U ^
czyste albo z wodę spędza 

PIEGI, OPALENIE 
PLAMY PO POŁOGU 

ZMARSZCZKI, WYSYPKĘ, KROSTY 
WYRZUTY CZERWONE 

C>\%L O P I E R Z C H Ł O Ś ć
PRYSZCZE _

>/*/o

W Krakowie w aptekach p. Trauczyńskiego i p. 
Bodyka — w Czermowcach w aptece p. Gouchow- 
skiego. (756-16-)

Nakładem Wojciecha Manieckiego we Lwowie 
wychodzi l ^ i e r y a  d r u g a

BIBLIOTEKI K A!B1B!IEJSK 0-PO LSKIEJ
zawierającej

KAZANIA I  NAUKI
NA KAŻDĄ NIEDZIELĘ I ŚWIĘTO CAŁEGO ROKU,

wydawanej s  U  oryginalnych dawnych naszych kaznodziei
przez

k i .  I § .  I s a k o w i c z a  I k § .  T o m .  D ą b r o w s k i e g o .  

Serya druga obejmie taksamo Jak pierwsza 2 tomy druku.
CENA PRENUMERATY: 

W a e n ł y  r o c z n i k  c z y l i  d w a  t o m y  
N e  J e d e n  t o m  e z y l l  I  p ó ł r o c z e

5  z ł r .  w .  •> 
S  „  9 5  e t .

Przedpłatę można nadesłać przekazem pocztowym, pod adresem podpisanego — albo do 
Przew. Konsystorza metrop. lwowskiego, który w tym celu został uproszony. (2050-2-5)
B S *  Prenumeratorowie mogą jeszcze otrzymać pierwszy rocznik Biblioteki kazno- 
dziejsko-polskiej 2 tomy za 5 złr. które w drodze księgarskiej kosztują 6 złr. 

W o j c i e c h  M a n le c k ią  we Lwowie, ulica Grodzickich L. 4.

Mając kilkoletnią praktykę przy szko­
łach publicznych, mianowicie żeńskich 

oraz pensyonacie, znając dokładnie metodę 
udzielania języków: polskiego, niemieckiego 
i francuskiego — obecnie życzę sobie przy­
jąć miejsce prywatne w domu obywatelskim. 
Bliższa wiadomość w domu p. Harajewicza 
przy ul. Bernardyńskiój  w Krakowie.

(2158-2-3) M a ry a  K a m iń s k a .

Bank Galicyjski dla Haniu i Przemysłu w M o w ie .
Z  powodu, iż na nadzwyczajnem ogólnem Zgromadzeniu Akcyonaryuszów 

Banku Galicyjskiego dla Handlu i Przemysłu, wyznaczonem na d. 1 września 
1877 r., nie zebrała się wymagana według §. 54 statutu liczba Akcyonaryu­
szów, celem powzięcia prawomocnej uchwały o zmianie statutu —  rozpisuje 
się niniejszem na podstawie tegoż §. 54 ponowne

nadzwyczajne ogólne Zebranie
Akcyonaryuszów Banku Galicyjskiego dla Handlu i Przemyślu

w  d . 2 9  w r z e ś n ia  b . r . o  g o d z in ie  l l ć j  p r z e d  
p o łu d n ie m  w Krakowie, w lokalu Banku pod L. 19 Gm. I. 

(Rynek główny) odbyć się mające.
Porządek dzienny:

Wnioski Rady Zawiadowczćj względem redukcyi kapitała zakładowego prze/, 
skup Afecyj Banku, jakoteż względem odnośnych zmian statutu.

Aby mieć głoa na ogólnem Zebraniu trzeba posiadać najmniój 15 akcyj zakła­
dowych lub 30 akcyj pierwszeństwa, każde 15 akoyj zakładowych lub 30 akcyj pierw­
szeństwa dają jeden głos.

Każdy Akcyonarynsz życzący sobie wykonywać prawo głosowania na ogólnem 
Zgromadzeniu, winien przynajmniej na dni 14 przed 29 września b. r. złożyć posia­
dane przez siebie akcye zakładowe lub akcye pierwszeństwa do kasy Banku Galicyj­
skiego dla Handlu i Przemysłu w Krakowie, w zamian których otrzyma kartę wejścia 
na ogólne Zebranie obok dotyczącego poświadczenia odbioiu akcyj. Na karcie wejścia 
wyrażoną będzie ilość głosów, jaką posiada osoba mająca wstęp na ogólne Zebranie.

Akcye składane być mają od daty niniejszego (głoszenia do włącznie d. 14go 
września b. r. w kasie Banku Galicyjskiego dla Handlu i Przemysłu w Krakowie 
w godzinach biurowych. (2206)

Krabów dnia 3 września 1877 r.

Dyrekcya Banku Gal. dla Handlu i Przem.
(Przedruk nie będzie płaconym).

ces. król.

Kolej galicyjska
Nr. 4287 i  r. 1877.

uprzyw.

Karola Ludwika.
(2210-1-2)

O b w i e s z c z e n i e
Z dniem 1 października 1877 r. wejdą w życie nowe taryfy zbożowe dla 

ruchu między stacyami kolei Kursko-Kijowskiej i Kijowsko-Brzeskiej z jednej 
strony, a stacyami austryackiemi z drugiśj; temsamem znoszą się pewne po- 
zycye frachtowe obecnie obowiązujące, a w taryfie bliżej oznaczone.

Egzemplarzy tój taryfy dostać można w biurze komereyalnem we Lwowie 
i w ekonomacie w Wiedniu.

Wiedeń dnia Igo września 1877 r.

Generalna Dyrekcya.

N iniejszćm mam zaszczyt Szanownych 
Rodziców i Opiekunów zawiadomić, iż 
przyjmując jak lat poprzednich, tak 
Panów Akademików, jak uczni gim- 
n zyalnych na stół i stancyą, podej­
muję się równie przygotowania do wszelkich 

egzaminów wstępnych. —  Obecnie sprowa­
dziłem do domu mego francuza, wprost przy­
bywającego z swej ojczyzny; nie umiejącego 
jednego słowa po polsku, ażeby tenże nie 
tylko teoretycznie, języka tego wykładał, ale 
zarazem i ciągłą utrzymywał w nim rozmowę. 
Przybyły do nr nie francuz będąc człowiekiem 
wyższego wykształcenia, może zarówno przy­
gotować każdego młodzieńca do egzaminów 
wstępnych do wszystkich szkół francuskich, 
i słuchania w tymże języku przedmiotów. 
Adresmój: Rógulicy K o p e r n i k a  i P o d ­
w a l a  Nr. 43, Isze piętro. (2247-3-3) 

W ła d .  S t r a ż y ń s f e l .

Rządca ekonomiczny
będąc 17 lat zajęty gospodarstwem, posiadający 
chlubne świadectwa, poszukuje przed lub po Stym 
Michale b. r. samoistnej posady, jako rządca lub 
Administrator większych dóbr. Na żądanie może 
złożyć kaucję. Włada dobrze językiem polskim, 
niemieckim i słowiańskim, i wolny jest od służby 
wojskowej. Oraz obznajmiony z gorzelnictwem, 
krochmalnią, chodowaniem chmielu, lnu, i t. d. 
Adres: S . lO  poste restante S t o t w l n a  pod 
Brzeskiem. (2245-2-4)

Folwark na sprzedaż
w Łukawcu, składający się z 72 mor­
gów obszaru w jednym kawałku i bu­
dynków dostatecznych w dobrym stanie. 
Przy gruncie może zostać 2,000 złr. 
Bliższe szczegóły na miejscu pod adre­
sem B . B . w Ł u k a w c u  ost. p 
L u b a c z ó w .  ( 2126 3-3)

Z okazyi i na pam;ątkę
Wystawy Lwowskiej 1877r.

wyjdzie:
K a t a l o g  d z i e ł  t r e ś c i  n a u k o ­

w e j  w językach polskim, francuskim 
i niemieckim, z uwzględnieniem azcze- 
gółowem P e d a g o g i k i ,  W y c lio *  
w a n t a  i S z k o ln ic t w a  (a po­
minięciem dzieł treści ściśle teologi­
cznej, prawniczej i medycznej). 

Katalog ten u ł o ż o n y  w  s p o s ó b  
z u p e ł n i e  n o w y  i  p r a k t y c z n y ,  
a obejmujący około 25 arkuszy w dużćj 8oe 
będzie bardzo pożądanym p r z e w o d n io  
kftem  w  w y b o r z e  ft k u p o w a n iu  
d z i e ł  t r e ś c i  n a u k o w ć j .  Znaczna 
część dzieł w tym katalogu ogłoszonych jest 
podana po cenach b a r d z o  z n i ż o n y c h .

Zgłoszenia o ten, jako i inne katalogi 
przyjmuje już teraz k s i ę g a r n i a  K a ­
r o l a  f t  l i d a  w e  L w o w i e ,  ulica 
Hal i cka  Nr. 21. (2243-2-4)

Taż księgarnia wyda w ciągu trwania 
Wystawy Lwowekiśj swój 
K a t a lo g  d z i e ł  z  g a ł ę z i  r o l n i c ­

t w a  i  l e ś n ic t w a  itd. (w znacznój 
części po cenach bardzo zniżonych).

Medycyny , chirurgii, akuszeryi i okulistyki

Dr. K. Malinowski Ochabowie!
po kilkomiesięcznym pobycia przy szpitalu 
i na klinikach wiedeńskich, O S ia * ł M a ­
l e  w  B o c h n i .  (2146-3-3)

Agencja dla Rolników
STANISŁ. MIKUCKIEGO

w  K r a k o w i e ,  R y s e k  N r .  * 8 ,
przyjmuje zamówienia na 

o r y g i n a l n e
gatunki zbóż do siewu, jakoto:

P s z e n i c ę  f r a n k e n  s t e l n  s k ą ,  
p r o b s t e i s k ą .  b a n a c k ą  i  p o ­

d o l s k ą ,
Żyt© p r o b s te is k i® , z e l a n d z k i e

Niemniej krajowój produkcyi:
Żyto montańskie, Pszenicę banacką gali- 
cyjską ostkę. (2067-3-8)

Molla Proszki Seldlickle.
T y l k o  p r a w -
J j l n r n  jożęli P* kał-a z i w e ,  et?kieci,
pudełka wydrukowany jett o- 
rzeł i moja firma.

Ze strony sądu wymieraone 
kary wykazały powtórnie fał­
szowanie mojój firmy i znaku 
ochronnego; ostrzegam więc 
publiczność przed lakupaem 
takich fałszerstw, które obli­
czone są na omamienie.

C esia z a p I e e z ę la w a B e g e  e r y g lB a la e g e  p u d e łk a  1  z ł r .  w .  » «
Prawdziwe n firm oznaczonych x.

W ÓDKA FRANCUSKA I SOL.
Najpewniejsze lekarstwo domowe na wzmocnienie cierpiącej ludzkości we wszel­

kich wewnętrznych i zewnętrznych zapaleniach, prawie przeciw wszystkim _ chorobom, 
zranieniom wszelkiego rodzaju, bólom głowy, uszów i zębów, zastarzałym i otwartym 

ranom, jątrzącym się ranom, gangrenie, rozpaleniu oczów, porażeniom i uszkodzeniom ciała 
wszelkiego rodzaju i t. d. i t. d. W g  f l a s z h a e h  »  o p i s e m  n ś y e l a  8 0  e .  w .  » « 

_____________________ P r a w d z i w e  u firm o zn a c z o n y c h  f.

LEJ TRANOWY M. Krohn A Co.
w B e r g e n  (w Norwegii).

Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków jedpy odpowiedni do leczni­
czego użytku. F la s z k a  a o p is e m  tia y c la  h o s z in j e  l  ih r . w . a ._____0

P r a w d z i w y  u firm o z n a c z o n y c h  *.
Mają na składzie: w KRAKOWIE (x) D. F. Sawiczewski apt., f i t )  K. Wiśniewski ap t, 

(*x+) W. Redyk ap t, ( i t* )  M. Jawornicki, ( if* ) J. Jahn, ( if )  A. Baian apt. — w BIAŁY 
(xt*) A. Reichert apt., ( i t)  E- Keler apt. — w BRODACH (xt*) E. Grflnspan apt., ( if* ) 
M. Kulak apt., (xt) Ed. Liska apt., ( if)  B. Witosławski apt. — w DOBROMILU ( i f  ) N. Gro- 
towska apt. — w DROHOBYCZU (i*) J. Aleiiewicz, (x*) L. Dobrzynieoki apt. — w GLINIA­
NACH (x*) A. Helm apt. — w GURAHUMORA (i) E. Botezat apt. — w JAROSŁAWIU (x*) 
J . Rohm apt. — w t.TMANOWIE (x) A. Mhller apt. — we LWOWIE (xt*) Jak. Beiscr ap t, 
(xt*) 8. Rueker apt., (xt*) E- W. Królikowski, (xt) Stef. Markiewicz — w LIPNIKU (x) E. Bo- 
kalski apt. — w NOWYM SĄCZU (xt*),W- Filipek apt., ( i t* )  Kosterkiewicz wdowa — w NOWYM 
TARGU ( i f )  C. Laur — w PRZEMYŚLU (if* ) F. Nahlig apt., (t*) F. Geideczka — w RZE­
SZOWIE (x f  *) J- Schaiter i Sp.— w SŁOT WINIE (x*) J. Hodoly apt. — w STANISŁAWO­
WIE ( if)  A. Amirowicz apt., (x*f) F. Steoher apt. — w TARNOPOLU (xf*) F. Jamrogiewici 
apt., (xf*) A. Morawetz spadk., (*) Mich. Perl apt. -  w TARNOWIE (xt*) W. T. A. Wielogór- 
ski, (x t) W.Mftldner i Sp., ( if)  F. Leszczyński — w WADOWICACH (if)  Ig- Brosig— w ZBA­
RAŻU (i*) Ed. Kruh apt., (x*) Sussermann. (1712-12-)

wprost z Florenoyi sprowadzony, 
 _____     z powodu swego krew czyszczą-

i cego skutku ogólnie znany.
1 flakon 1 złr.; 1 szkrzyneczka z 12 flakonami przesyła się o p ł a t n i e  za na­

desłaniem 10 złr. przekazem pocztowym.

A .  B O L L ,  c. b. nadworny dostawca w W i e d n i u ,
_________________ T u c h l a n b e n  Nr. 9. ___________

CYROP PAGLIANO,

Kurs pieniędzy i papierów publ.

(za 100 sztuk)
» 1 »»
„  1 0 0  „

u 1 u
i i  1  i i

i i  1  i i

I I  1  II
ł, 1

H o n g r e g a c y i  k u p i e c k i e j  
M r u k ó w ,  6 Września.

Rubel papier, rosyjski .
Rubel srebrny obrączkowy
Mark n ie m ie c k i....................
Dukat holeuderski ważny .
Dukat austryacki „
Napoleondor „
Półimperyał „
20-markówka niem. ważna .
Srebro austryackie (za 1 z ł r . ) ....................
Kupony austr. srebr. płatne . (za 100 zł.)

Listy zastawne i obligi:
6yi pożyczką krajowa galicyjska 'J ' 
Obligacye ińdemnizacyjne galic. . 's 
\°/o listy zast. Tow. kredyt, ziem. . |  "EJ 

listy zast. Tow. kredyt, ziem. ( o g  
listy hipoteczne banku hipot. i *
listy dłużne galic. zakł. włość. ’ g 

51/, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot, 
za 36 lat, srebrem za 100 zł. w. a. 

listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot, 
za 36 lat. banknot, za 100 zł. w. a.

G°/° listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot.
za 18 lat, banknot, za 100 zł. w. a.

7?ś listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot.
za 20 lat, banknot, za 100 zł. w. a. 

Prioritety banku gal. d. h. i p. w Krak. (zalOOyś) 
4% listy zastawne król. Pol. ser. I (za 100 r.)
4?ś listy zastawne król. Pol. ser. H (za 100 r.)
br/o listy zastawne król. Polskiego (za 100 r.)

listy likwidac. król. Polskiego (za 100 r.)
Akcye kolejowe i bankowe:

Akcye kolei Karola Ludwika po złr. 200
„ „ Lwowsko-Czerniow. „ „ 200
„ hipot. we Lwowie wpł. 200 zł. „ ,  200
.  banku gal, dla h. i przem. w Krak. ,  200

o A t»i3« c8 o S 
et a,
i m

d S
ag 3 -*1 M *
■« s2 5

O m

płacą

122 -  

1 75 
58 20 

5 62 
5 62 
9 50 
9 60 
0 — 

104 25 
103 25

84 25 
78 -
85 40 
89 25
93 —

92 50

83 50

84 -

94 -
® - k  
97 — o
97
95 50^ 
83 .50/

244 -  
118 —

75 —

żądają

124 —
1 95 

59 25 
5 80 
5 80 
9 75 
9 90 
0 — 

106 25 
104 75

91 -
86 25 
80 —
87 —
91 25 
96 -

96 50 

87 50 

87 —

98 — 
85 —'

s
97 50ić 
85 50 2

Losy krajowe:
Losy miasta Krakowa 
Losy m. Stanisławowa

5 /  zjedn. dług państw, bank.
„ srebr. 

Obligac. ind. niż. Austr.
czeskie

248 -
122 —

95 -

: płacą

I 14 25 
18 —

W i e d e ń  5 Września.
64 25 
66 05 

104 — 
103 25

węgierskie I 75 75 
galicyjskie 
bukowińsk. 
siedmiogr. 

czka kol.
(pó 300 frank.) 120 złr.

Listy zastawne:
5 /  Banku naród, listy . 

galicyjskie . . . .

84 80 
82 50 
74

98

6 ,, galic. zakł. kred. włość.
6 „ Zakł. kr. z. w Krak.w 1.181

” 361!
:: ie

>7 11
V 1t
V5*/i sr. .................

5°/ wegierskie listy 
5 „ zakł. kred. austr.. .
5 „ zakł. kr. ziem austr. .

spłacał, w 33 latach .
5 „ Domen, państ. 120 złr. 
6 „  Banku gal. hipot.

Poiyczki loteryjne:
Losy pożycz, z roku 1839 .
n n n 7354 .
u u ii I 860 .

V* losów pożyczki austr.
państw, z r. 1860 . .

Losy pożyczki z r. 1864 . 
prem. pożyczki węg.

98 -  
77 75 
86 -

94 -  
86 —

95 50 
85 — 
94 -

104 -

j  88 50 

90 -

319 — 
108 25 
112

119 25 
132 - 
77 50

żądają

15 50 
21 -

64 40 
67 20

76 25 
85 30 
83 -  
74 40

98 50

98 15

86 25 
95 — 
88 -  

97 50 
86 —

105 —

88 75 
139 -  
90 50

321 
108 75 
112 25

119 75 
132 50
78 -

Losy Comorente . . ,
„ kredytowe . . . .
„ żeglugi parowej na

D u n a ju ....................
„ księcia Salin . . .
u i, Palffy • • •
„ » Klary . . .
„ lir. St. Genois . . .
„ miasta Budy . . .
,, Windischgraetz . .
„ hr. Waldstein . . .
„ hr. Keglevich . . .
„ Rudolfa , . . .  .
„ tureckie 400-frank. .

Akcye bankowe i  przem .

Banku naród, austryac, , 
Zakładu kredytowego . .
Żeglugi parów, na Dunaju 
Kolei północ. Ferdynanda 

rządowej fr. a. . .
zachód, c. Elżbiety . 
Południowej . . .
Galicyjskiej . . . .  
Czerniowieckiej . .
Albrechta . . . .  
weg. północ.-wschod. 
k.s. Rudolfa 200 zł. sr. 
Alfójdsko-Fiumańsk. 
Koszycko-Bogumił. . 
Siedmiogrodzkiej 
Cisańskięj . . .  .
wachodnio-węgierskie. 
austryack, półn.-zach." 
Franciszka Józefa . 

Banku anglo-austryackiego 
Zakładu kredytowego węg. 
Banku franko-austryackiego 

franko-wegi erskiego

25 -  
164 50

93 -  
38 50 
30 25 
29 25 
33 50 
28 75 
27 25 
22 —

12 75
13 50
14 25

—

żądają
26 -  

165 —

93 50 
39 — 
30 75

33 75 
29 25 
27 75 
22 50
13 25
14 -  
14 75

Banku galicyj. dla handlu 
i przem. w Krakowie 
krajowego galicyjsk. 
we Lwowie . . . 
wiedeńskiego dla o- 
brotu płodów . . .

, galic. hipotecznego.
, dla obrotu ogólnego

851 
200 25 
369 -  

1915 
270 75 
176 25 
69 -  

b46 75
109 50

i i i
110 25 
114 25 
19

9 50 
194 -

113 I
129 50 
89 75 

190 
0 —

853 -  
200 50 
371 — 

1920 
271 25 
176 75 
69 50 

247 -  
120 —

111 50 
110 75 
114 75 
108 50 
100 
195

113 50 
130 -
90 25 

190 50 
0

płacą

70 —

27
96

Obligi pierwszeństwa:

Kolei Koszycko-Bogumiń. 
państwowej 500 fr. 
Emisya z r. 1867 . 
południowej 500 fr. 
Bony 1875-1876 6 /  
pół. c. Fer. 100 złr. m.k. 

„ „ 100 złr. w a.
„ „ w srebr. 5 /

połud. półn. niem. 5 /  
za 100 złr. w. a. . 
5 /  w srebrze . . 
gal. Kar. Lud. 300 złr, 
w srebr. 5 /  za 100 złr, 
Emisya II. . . . 
Lwowsko-Czerniow. 
300 złr. (W sr. 5 /  zalOO 
Emisya z r. 1867 
Siedmiog. 200złr. w. a. 
ks.Rudolfa300 złr.w.a. 
w sreb. 5 /  za 100 złr. 

Austr. Lloyd 100 złr. m. k. 
Tow. pragskie przem. żel. 

po 300 złr. . . .

71
52

145
106

101
98

107

25

W a lu ty :

Cesarskie korony . . . 
„ dukat na wagę

86  —

100 50 
98 75

76 75
75 75 
64 - -

76 5p

89 -

6 68 
5 69

żądają

97 -

Napoleondory . . . .  
Suweryny aagielskie . . 
Imperyały rosyjskie . .
Srebro ..............................
Srebro, kupony . . . .  
Bank. pań. Niemiec, za 100 m, 
Rubel pap............................

101 -

99 25

77 25
76 25 
64 50

77

5 69 
5 71

L w ó w  5 wrześ.

71 75 Dukat holenderski . . . 
154 — cesarski . . . .  
145 25 Półimperyał rosyjski . .
106 50 Rubel srebrny rosyjski .

„ papierowy . . .
202  Marki ( 1 0 0 ) ....................
98 50 Listy zast. Tow. kr. gal. 5 /

107 50 « ” ” , V ” 4„ ,  Banku hipotecz.
8 7   Obligi indemn. bez kupon.

Akcye kolei gal. K. L. bez k. 
„ Lwow.-Czern. 

Banku hipot. gal.

płacą żądają
09 55 09 56
11 90 11 95
09 74 09 77

104 50 104 70

58 55 58 65
1 22»* 1 23

W a r s z a w a  [4  wrześ.

Listy zastawne lej B,eryi .
2ej seryi . 
kupon . .

„ „ nowe . .
kupon . .

„ likwidacyjne . . • 
Kupon . .

Kolej warszawsko-wiedeń.
„ ,i bydgoska

Rosyj. pożyczka prem. 1864 r.
»_____ 22______I. 1866 „

58
65
62
80
22

58 25 
85 30 
78 25 
89 70 
84 70 

246 -  
119 — 
237 —

rub.| kop.
100 —  

100 -  

80 
96 35 

100

104'/□

5 68 
5 75 
9 82 
1 90 
1 24 

59 25 
86 25 
79 -  
90 60 
85 60 

248 50 
121 50 
240 —

rub.lkop.

96 65

Pociągi na kolejach żelaznych.
_ Goilziny przybycia i odjazda pociągów  

na kolei Galicyjskiej obliczone w edług ze­
gara penzteuskiego (różnica od krakowskie, 
go o ■* minuty); zaś na kolei c. Ferdynanda 
w edług zegara pragskiego, o 19 minut pó­
źniej od krakowskiego.

Odchodzą z Krakowa:
Ko Lwowa: osobowy: pośpieszny: m ieszany:
Kraków  odjazd: . . 10.39 rano 9.20 wiecz. 10.zs wiec*.
Lwów  przyjazd: . . 9.35 wiecz. 5.30 rano 10.85 rano.
Ko W ieliczki: Kraków  odjazd: 12.8 w poł.

Wieliczka przyjazd: 12.47 po poł.
Ko Hiiepołomici we wtorek, czwartek i sobotę z W ieliczki 
Wieliczka odjazd: o godz. 1 min. 19 po południu.
Niepołomice przyjazd: 9 po południu.
K o  W i e d n i a :  osobowy:pośpieszny: mieszany: osobowy: 
Kraków  odjazd: 5.42 rano 7.28 r. ' 9.45 r. i 6.50 w. 3 p.
Wiedeń przyj.: 4.53p.p. 7.iow. 3.45r . i  12.25p, 5.ior.
» o  P r u s :  każdym pociągiem idącym do Wiednia, nai- 

lepićj jechać osobowym rano o g. 6 m. 7, mającym w 0- 
święćimie połączenie z pociągami pruskiemi. Tym pocią­
giem jadąc do Berlina, przyjeżdża się do Wrocławia o g. 3 
po poł., a po 1-godzin. przestanku dajfjj; jadąc zaś z Kra­
kowa pospiesznym przyjeżdża się do Wrocławia po 4tej 
i zatrzymuje się do 9tej wieczorem, o którćj dopiero po­
spieszny do Berlina odchodzi. Jadąc do Wrocławia o g. 3

Eo poł., trzeba w Gliwicach lub Mysłowicach zanocować, 
o dopiero rano idzie z Mysłowic pociąg pośp. do Wro­
cławia i Berlina.

M o  W a r s z a w y : rano o g. 8, idzie do Granicy I, H i III 
klasa, z Granicy zaś do Warszawy tylko I i II klasa. Jadąc 
wiedeńskim osobowym pociągiem o g. 3 po południu, je- 
dzie się do Trzebini (I, II i III kl.), z Trzebini zaś idzie 
pośp. pociąg wprost do Warszawy, ale tylko I i II  kl 
Trzeci pociąg (nocny) do Warszawy odchodzi z Krako- 
wa do Granicy o godz. 6 m. 50 wieczór.

g»€ioakiaJ D n ta n ł  „CZARU”; Qdpovie&tialoy rsgdoa drakami J ś i a f  Ł t k o e f ś e k f .


